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Mr. 258. 


Rozłam u socjalistów francuskich. 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady Naczelnej| 
francuskiej partji socjalistycznej czyli S. F. 
L O. (Section Française de Internationale 
Owuyriere, jak brzmi jej oficjalna nazwa) za- 
padła 3046 przeciw 842 głosom uchwała w 
kluczająca z partji 7 posłów z Renaudelem, 
Marquetem i Dóatem na czele, a udzielająca” 
nagany dwudziestu kilku pozostałym posłom 


prawicowego skrzydła part którzy wraz 2 
rumtymi głosowali za rządem  Daładiera. 
W ten sposób  zakońe się ostatecznie za- 
targ tlejący w łonie socjalizmu - francu- 


skiego od dłuższego czasu, zatarg który latem 
b. r. wszedł w stadjum ostre z chwilą gdy par- 
lamentarna grupa  socja yczna uchwaliia 
większością glosów głosować za budżetem, by 
nie dopuścić do obalenia gabinetu Daladie 

Przewaga prawicy w obrębie tej grupy by 
tak znaczna, że głos za budżetem na 131 po- 
słów socjalistycznych oddalo 100 a 29 głosowa- 
lo przeciw. To byk prawdopod. ie powód, 
dla którego interwencjonistów, jak  nazwa- 
no grupę Renaudela, mimo reprezentowali 
wśród delegatów zaledwie 34, pozostawiono, 
mimo wielkich pogróżek, w spokoju. Obecnie 
kiedy okazało się, że więksżoś 
stycznych chociaż nie zawsze podz 
m p. Bluma, a tem mniej  „militanceki 
radykalizm Żyromskiego i Faure nie chce 
wchodzić w konflikt z dolem partji, postano- 
wióno wobec prawicy w ej, licząc 


ela doktry 


liczyć będzie zapewne trzydziestu kilku po- > 


slów, ale wystąpienie jej z partji oznacza 
znacznie poważniejszy ubytek sil dla partji 
niż. wskazuje to liczba jej mandatów. Na kon- 
gresie reprezentowane są bowiem organizaci 
partji, ale nie wyborcy. Jak wiadomo zaś 
znaczną część swych mandatów zawdzięcza- 
ja socjaliści francuscy bynajmniej nie prole= 
larjato: robotniczetmu, ale małej burżuazji, 
tej właśnie, której formalnemu radykalizmo- 
wi a faktycznej trzeźwości odpowiada dosko- 
nale program Renaude Stąd to grupa jego. 


narodówki i przyjęła nazwę grupy Jaures 
zarazem współdziałać w rządzeniu, spod: 
wa się prz przyszłych wyborach zna 


nie 
rozdziału mah- 


jest punkt wyjścia neosocjalistów 
francuskich, których lewica partji ochrzcila 
jako „faszystów“. Stoi ona na gruncie „ewolu- 
cyjnego rewolucjonizmu”* dowodzi, że wstrzy- 
mywanie się od udziału w rządzie pcha stron- 
nictwa centrowe do porozumienia z prawicą, 
do oddania władzy w ręce reakcji, twierdzi, że 
usunięcie się niemieckich socjalistów do opo- 
zycji stało się podstawą ostatecznego sukce- 
su hitleryzmu, przedewszytkiem wielkim gło-| 
sem domaga się utrzymania w związku z par- 
tją małej burżuazji francuskiej, na którą 
głównie, jak widać, liczy i którą reprezen- 
tuje w samorządach i gospodarce lokalnej. 
W świetle tych faktów neosocjalizm francu- 
ski przedstawia się poprostu jako oderwanie 
się od socjalnej demokracji i przesunięcie się 


Przed debala „piemie.ką* w parlamencie francoskim 
Paryż 9 listopada. 

(PAT) Dziś rozpoczyna się wielka debata 
w Izbie deputowanych w sprawie polityki za- 
granicznej Francji. Dotychczas zapisało się do: 
głosu 8 mówców, z których większość interpe- 
lować będzie rząd w sprawie sytuacji i zamie- 
rzeń francuskich wobec wystąpienia miec 


„dnie 


ostatecznie na prawo tych sfer drobno-mie 
cząńskich, które e 
nale tak długo, 
cdwy i jak dlugo 
kalach, 


Z- 
się w jej łonie doskc 
dlugo trwał kartel lewi- 
czuły gne oparcie w rady- 
grupujących w swych szeregach Sre- 
mie: stwo i chłopów francuskich. 
Śmierć kartelu, brak jakiejkolwiek rzeczowej 
łączności, poza popieraniem się przy wybo- 
rach między socjalistami a radykałami od- 
biła się tu aż nadto wyraźnie. 
Daleko mniejsze pod każdym względem zna- 
nie mają nkcje przedsięwzięte przeciw 
niesfornym żywiałom lewicowym, .pozbawio- 
nym reprezentacji parlamentarnej a szukają- 
cym za wzorem Barbusse'a sposobności do wy- 
tworzenia wspólnego. frontu komunistami. 
Inie odcięci: ocjalizmu 
ujących lewicowców, jak od 
prawicowców liczy p. Blum 


na ko: jakie mad: rowiu partji utrzy- 
mania mie, po- 
zwalającym, jak sąd mowi nie dać 
się zdystansować- ani przez „hitleryzm, ani 


zm we wpływie na masy. 


ę sluszność lub niesłu 
achodzi kwestja prakt 
rozłam w: socjaliźmie na sto- 
znych i parlamentarnych fran- 
—- jeżeli oznaki nie mylą - 

wpłynie on ma stabilizację tych stosunków w 
tym sensie, że albo dopontogą do ustalenia się 
rządu Sarraut albo, w razie jego upadku, do 
ytworzenia się trwak już większości cen- 
trowej dla jego następcy. Gabinet Sarraut 
otrzymał vgtum zaufania 307 głosami t. j. po- 
lową glosów Izby przy wstrzymaniu się dwu- 
stu kilkudziesięciu posłów, którzy w razie 
oddania głosów przeciw, mogliby go łatwo o- 
palić. Otóż wśród tych wstrzymujących się 
głosów były wszystkie glosy . socjalistyczne 
łącznie z grupą Renaudel Jeśli grupa ta 
rzuci obecnie trzydzieści swych głosów na ko- 
rzyść rządu, to wabinet dysponować będzie. 
większością bezwzględną kilkudziesięciu gło- 
sów, zapewniających mu możn. spokojnej 
pracy” przynajmniej na: najbliższe miesiące, 
tak doniosłe dla sytuacji międzynarodowej. 
Z tej przyczyny rozłam w socjaliźinie francu- 
skim ma. tylko  wewnętrzno-polityczne  zna- 
czenie. 


jak odbije 
sunkach polity 


36-ciu neosocjalistów. 


Paryż 9 listopada. 

(PAT) Wczoraj ukonstytuowala: się nowa 
grupa parlamentarna, w skład której weszło 
7 senatorów i 29 deputowanych socjalistycz- 
nych. Grupa przyjmie prawdopodobnie nazwę 
Partja socjalistyczna Jauresa, Nowe stronni- 
ctwo socjalistyczne zamierza w dalszym ciągu 
mależeć do międzynarodówki socjalistycznej. 
32 deputowanych socjalistycznych o tenden- 
cjach prawicowych, którzy jednak nie wystę- 
pili ze stronnictwa, postanowili poinformować 
Leona Bluma, że zamierzają prowadzić polity- 
kę wyraźnie reformistyczną, nie negatywną 


z Ligi Narodów. W dyskusji ma zabr: 
prócz ministra Paul-Boncoura również i pre- 
mjer Sarraut, Debacie towarz, 


| 


i nie solidaryzują się z towarzyszami, którzy | panny Kaspeizer 
przestali należeć do partji socjalistycznej. 


Warszawa, Piątek 10 Listopada 1933 r. 


Rok X. 


ię walki, prze- 
onych szturmówek dr. Goe- 
nizowany 
w dniu 9 Ji nym aktem, 
mającym wyka za próba rewolucji 
narodowej w r. 1923 była protestem: przeciwko 
hańbiącej Niemcy ugodzie, jaką 9 listopada 
1918 roku zawarli marksiś zagranicą, 


kuntetla czpaności mejslkowych nieaty czyków. 
Berlin 9 listopada 

(PAT) Senat m. Hambur 
dzeni którego inotą not 
sg zgłaszać do u 


ich nieruchom 
iszczenia zaległy 


podatków. 


Proces o podpalenie Reichstagu. 


Odnalazł się poseł komunistyczny Kaempfer. 
Berlin 9 listopada. 

wł.) Na początku dzisiejszej rozprawy 
© pożar Reichstagu adwokat dr. Teichert o- 
świadczył, że uważany za zbiegłego z Niemiec 
dawny poseł komunistyczny Kaempfer, u któ- 
rego wedle zeznań wielu świadków oskarżenia 
Popow miał bywać częstym gościem, zgłosił 
się i podał swój adres, Mieszka on w Branden- 
burgu nad Hawelą a jego żona w Berli 

Teichert prosi o wezwanie obu jako świ 


(Tel. 


Świadkowie obciążejący Dymitrowa. 

Następnie przesiuchany został jako świadek 
major w stanie "spoczynku Schroeder, 
który bywał codziennnym gościem w lokalu 
Bayernhof, gdzie dokonano aresztowania 
trzech Bułgarów. Schroeder oświadcza, że žad- 
nego z oskarżonych nigdy w lokalu nie widział. 

Dalej zeznawała postugaczka dawnej gospo- 
dyni Dymitrewa, panny Kaspeizer. nazwiskiem 
Schreiber. Dymitrow mieszkał tam pod na- 
zwiskiem dra Schaafsma. Świadek utrzymuje, 
że podczas strajku metalowców w Berlinie Dy- 
mitrow, którego znala pod nazwiskiem 
Schaafsma lub Schaafmann, czego dokładnie 
nie pamięta, byl bardzo zdenerwowany. Gdy 
świadek pytał się go o powód zdenerwowania, 
Dymitrow powołując się na strajk miał oświad- 
czyć, że wszystko przepadło. Na pytanie świad- 
ka'co ma wspólnego z strajkiem Dymitrow 
miał oświadczyć, że ona tego nie rozumie, Za- 
pytana czy Dymitrow przyjmował jakie wizyty 
świadek odpowiada, że raz był tam „czarny 
pan*, któremu na przodzie brakowało kilka 
zębów. Z podanej jej książki z podobiznami 
komunis nych posłów do sejmu pruskiego 
Schreiber wskazała na Eberleina, jako tego pa- 
na, który przybył raz do mieszkania panny 
Kaspeizer. W toku dalszych zeznań świadek 
Schreiber oświadcza, że porzuciła pracę u pan- 
ny Kaspeizer, poniewaź Dymitrow chciał pew- 
nego razu dokonać na niej gwałtu. Dymi- 
trow: Jestem zdumiony bezczelnością świad- 
ka. Przewodniczący nakazuje oskarżonemu 
milczenie i zapytuje, czy chce stawiać świad- 
kowi pytania. Dymitrow: Stawianie pytań te- 
mu świadkowi byłoby poniżej mojej godności. 
Pragnę jedynie oświadczyć, że w mieszkaniu 
byłem od drugiej połowy 
1930 r. do końca listopada 1931 r. W czasie tym 
Eberleina nie widziałem tam ani razu. Pozna- 


é głos | łem Eberleina dopiero w grudniu 1931 r. w Mo- 


skwie. Stwierdzam, że składane są tu same 


y kampanja | fałszywe zeznania tylko w tym celu, aby akto- 


prasy prawicowej, która nawołuje do polityki |wi oskarżenia nadać pozory uzasadnienia. = 
nieustępliwości wobec Niemiec i zwraca spe- | Przewodniczący przerywa i odbiera Dymitrowi 
cjalną uwagę na potęgujące się niebezpieczeń- | głos. 


stwo wojny, a to wskutek zbrojeń Niemiec, 
które w ostatnim czasie przybrały olbrzymie 
rozmiary. 


Goering zapowiada akcję rewizyjną Niemiec. 


i Paryż 9 listopada. 
(PAT) Wedlug rzymskiego korespondenta 
‘Le Temps“ wszystko zdaje się wskazywać, że 
- głównym celem wizyty premjera pruskiego 
Goeringa w Rzymie było bezpośrednie wyja- 
śnienie Museoliniemu stanowiska. Niemiec z o-| 
statniej chwili i podkreślenie, że rząd * Rzeszy | 
nie zamierza przeciwdziałać polityce włoskiej, 
specjalnie zaś polityce paktu 4-ch. Ponadto 
premjer Goering anjal zapoznać Mussoliniego, 
z wewnętrzną sytuacją Niemiec w przeddzień 

x ; 


Alibi Dymitrowa. 

Jako następny świadek zeznaje towarzyszka 
podróży Dymitrowa z Monachjum do Berlina 
w nocy z 27 na 28 lutego br, panna Roesler.. 
Dymitrew przedstawił się jej jako dr. Hediger. 
Oświadczył, że jest powieściopisarzem i ma po- 
lecenie napisania książki o postępie i upadku 


plebiscytu. Rząd Rzeszy wychodzi z założenia, | kultury niemieckiej. W pociągu rozmawiano 
że referendum ludowe nietylko wzmocni go najo pożarze Reichstagu. Dymitrow nie powie- 
wewnątrz, ale da mu też możność prowadzenia | dział ani słowa, tylko w zadumie pokręcił gło- 


bardziej niezależnej polityki 


zagranicznej. | wą. Wieczorem w kawiarni w Berlinie oświad- 


Pod tym względem jak: słychać, rząd Rzeszy | czył jej, że nie wierzy, aby pożar wzniecili ko- 


uważać będzie plebiscyt z 12 listopada za wy=| muniści. Dymitrow: 
powiedzenie się calego narodu przeciwko Trak- | musieli tego dokonać prowokator 


tatowi wersalskiemu, To też 


z całą pewnością oczekiwać należy, że rząd | oskarżenia. 


Powiedziałem także, że 
polityczni. 

świadkowie klasycznego aktu 
Przewodniczący wzburzony prze- 


Ci klasyczni 


Rzeszy po 12 listopada postawi na porządku jrywa Dymitrowi i grozi karą, o ile nie zaniechą 


dziennym kwestję rewizji traktatów. 


` Niemcy proponują Czechom pakt o nieagresji. 


Londyn 9 listopada. 
(PAT) „Daily Herald" donosi, że rząd nie- 


atakowania aktu oskarżenia. 


yjaśnienie matrymonjalnych machinacyj. 
Jako ostatni świadek przesłuchana zostaje 
pani Anna Krueger. Przewodniczący zwraca 


stosunków pomiedzy Małą Ententą i Polską | jej uwagę, że w aktach znajduje się wydruko- 


Czechosłowacja nie mogłaby podpisać takiego | wane 


zawiadomienie zaręczynowe: „Anna 


miecki zaproponował Czechoslowacji rokowa-| paktu, o ile Polska nie będzie do niego wlą-| Krueger i dr. Jan Schaafsma-Schmidt zawia- 


nia co do zawarcia paktu o nieagresję. Wod- 
powiedzi na tę propoz: eję minister Benesz 
wysunąć mial zastrzeżenie, żo wobec ścisłych 


zą rocznicę puczu z 1923 r. 
ł Berlin 9 listopada. 
(PAT) Od wezoraj Monachjum żyje pod zna- 
kiem uroczystości, zorganizowanych przez par- 
-tje narodowo-socjalistyeznę przy udziale czo- 
lowych jej osobistości z okazji 10-lecia pierw- 
szej rewolucji narodowej 9 listopada 1923 p: 
ówczesna próba zdobycia władzy przez Hitlera 
Ludendorffem nie powiodła się. Na 
achjum w czasie walk zginęło kil- 
członków partji narodowo -socjali- 


ja charakter wybitnie pro- 


‘Uroczystości ma 


czona. Ponadto wobec sojuszu z Francją dla |damiają o swycli zaręc 


Czechosłowacji koniecznem byłoby odbycie 
uprzednio konsultacji z rządem francuskim. 


nach“. Świadek o- 
świadcza, że zawiadomienia te poleciła zrobić 
bez wiedzy Dymiwowa jedynie w tym ce- 
lu, aby znajomym „zamknąć usta”. Zawiado- 


pagandowy. W wygłoszonych przemówieniach imienie w tajemnicy przed Dymitrowem roze- 
podkreślano lączitość tej uroczystości ze zbli- |słala do wszystkich znajomych. Dymitrow nic 
żającem się referendum ludowem. Wsżyscy|o tem nie wiedział ani też zawiadomienia nie 
najwybitniejsi przedstawiciele narodowyh so- | widział. Dymitrow: Poczuwam się do obowiąz- 
cjalistów na czele z kanclerzem Hitlerem ba-|ku stwierdzić, że pani Krueger nie wiedziala, 
wią w Monachjum. iż jestem komunistą i emigrantem bułgarskim. 

Ohchód odnośny rozpoczął się przekazaniem | Ponieważ, znam teraz tę historję z zawiado- 
sztandarów byłego t. zw. „korpusu ochotni- | mieniem, jestem przekonany, że uczyniła to 
czego”, który brat udział w walkach oddziałów | pani Krueger w dobrej myśli. W związku z tem 
szturmowych. W lokalu, w którym rezydowała | muszę jednak panu oskarżycielowi zwrócić 
centrala rewolucyjna odbyło się zebranie t. zw.|uwagę.. Przewodniczący przerywa i nie do- 
„starej gwardji“ z kanclerzem Hitlerem, szefem í puszczając już Dymitrowa do słowa zamyka 
sztabu szturmówek Roehmem iyninistrem Goe- | posiedzenie, Następne posiedzenie odbędzie się 
ringiem na czele. O pólmocy nań wielkiin placu, w syboię. ` PASA 


Porozumienie Roosevelt—Litwinow. 


Waszyngton 9 li 

(PAT) „Herald Tribune” twierdzi, że pre: 
dent Roosevelt i komisarz ludowy spraw 
granicznych ZSRR Litwinow znaleźli podsta- 
wę do porozumienia. 

Oba kraje mają zobowiązać do nieprowa- 
dzenia propagandy przeciwko instytucjom po- 
litycznym, jakie w nich istniej 

Sprawa dlużu 325,000,000 dolarów, zawartego 
przez rząd Kiereńskiego oraz kredytów dla 
Związku sowieckiego aną załatwione w 


10 listopada Stany Zied 


'Nowy Jork 9 listopada. 
(Tel. wł) Jak z kół dobrze pointormowanych 
donoszą, między sekretarzem stanu Hullem a 
komisarzem spraw zagran 1ych Litwinowem 


opada. 


Rzekomy zamach na Litwinowa. 
Nowy Jork 9 listopada. 
(PAT) Na Ellis Island zatrzymano pewnego 


późniejszych rokowaniach. 

Prawdopodobnie zostanie stworzona Spe- 

cjalna komisja dla gruntownego zbadania sp 
wy prywatnych wierzytelności ameryka 
w Rosji, sięgających 400,000.000 dolarów, 
Ja większe trudności napotyka sprawa mie- 
lojalnej konkurencji: i dumpingu. Malo p 
dopodobnem: jest 
dził się na sposób załatwienia ty spr 
proponowany przez Litwinowa, który pragnie 
również zawarcia paktu nieagresji. 


noczone uznają Sowiety. 


|osignięte zostało porozumienie w sprawie 
nania Rosji sowieckiej przez Stany Zjedno- 
czone. Oficjalny akt uznania Sowietów ma być 
ogłoszony jutro, 10 bm. 


b. oficera r 
bije komisa 
świad. 
twinow:. 


kiego, który odgrażalł si 
a Litwinowa: Oficer ów mial o+ 
e gdyby mógł zbliżyć się do Li 
bilby go i wypiłby jego krew. 


ronni i sprawiedliwi. Zwalenie 
zajścia w Grodzisku, Łapanowie, 


Bądźmy bez 
całej winy 


Nockowej i w innych miejscowo: ch tylko 
jedynie na stronnictwo ludowe, jest zbytnim 
upraszczaniem sobie zagadnien Niewątpli- 


wie, udział tego stronnictwa we wszystkich zaj- 
ściach bez wyjątku został w czasie przewodów 
sądowych stwierdzon których już 
dzisiaj nie podobna w y że przed 
zajściami we wszystkich tych miejscowościach 
działalność stronnictwa byla że 
udział agitatorów w samych zagściach byl na- 
der czynny; faktem jes ultacie ma- 
my lkanaście trupów, dziesi 
kudziesięcin skazanych na więzienie, Współ- 
wina stronnictwa ludowego jest więc i 
sta i niewiele mu pomoże wypieranie się i ci- 
skanie obelg na „plugawą prasę sanacyjną”. 
Rozumiemy, że taki wynik roboty partyjnej 
ie może być dla żadnego stronnictwa polskie- 
go, nawet najbardziej opozycyjnego przyjeni- 
ny, w rezultacie bowiem musi on przynieść 
tylko stratę, szczególnie suwonnictwu, które o- 
piera się na chlopie polskim, spokojnym, real- 
nym i proszę wybaczyć tę smialość — konser- 
watywnym. Podburzanie tego chłopa do ak- 
tów gwałtu i zbrojnego nietylko oporu, ale i 
ataku na organa bezpieczeństwa publicznego 
jest wielką winą swonnictwa ludowego, nic 
tej winy rawiedliwić nie może i prędzej 
czy później stronnictwo odczuje skutki swej 
blędnej taktyki. R 

Niemniej jednak stwierdzenie tego faktu, ca- 
łego zagadnienia nie wyczerpuje, podłoża tych 
tragicznych zajść trzeba szukać gdzieindziej. 

I dlatego nie możeny odmówić racji tym, 
Którzy twierdzą, że byloby blędem w wypad- 
kach wspomnianych widzieć tylko naruszenie 
odnośnych postanowień ustawy karnej, tluma- 
czyć je tylko agitacją ludowców i jedyne le- 
karstwo widzieć w karach nałożonych przez 
sądy na bezpośrednich sprawców. Š 

Jest to rzeczywiście wyjątkowy wypadek, że 
w lej sprawie właśnie przyznać musimy czę- 
ściowo rację oficyalmemu organowi stronni- 
ctwa ludowego „Zielonemu Sztandarowi!; któ- 
ry starając się w sposób nieprzekonywujący 
zrzucić z siebie wszelką winę za zajścia, pod- 
łaża ich jednak zupelnie slusznie dopatruje 
się głębiej. 

Znamy dobrze chłopa polskiego i stosunki 
panujące na wsi i dlatego z całym spokojem 
i z całą odpowiedzialnością pozwalamy sobie 
stwierdzić, że myli się również p. prokurator 


Dr Wspólnik, jeżeli udawadniając w sposób 
rzeczowy i słuszny winę stronnictwa ludowego, 
mówi na wsi nie ma nędzy. 


Można się zgodzić na to, że na wsi niema 
głodu, choć i takie wypadki się zdarzają, ale 
twierdzenie, że na wsi niema nędzy, wydaje 
nam się oparte na mylnych informacjach i 
zdanie takie w eficjalnem przemówieniu pro- 
kuratora nie powinno się bylo znaleźć. 

Bo w rzeczywistości chlop na wsi nie ma 
pieniędzy, nie ma z czego płacić podatków, nie 
ma za co zrobić najniezbędniejszej, inwestycji 
w gospodarstwie, nie ma na sprawienie sobie 
przyodziewku, nie ma na najprostsze potrzeby 
kulturalne, nie ma na nafte. często i na sól, ale 
co najważniejsze chce pracować i nie może tej 
pracy nigdzie znależć. Na wsi w woj. krakow- 


skiem zest Źle, jest rzeczywiście nędza, moża 
tylko na kresach w blatach poleskich i w za< 
padłych wioskach karpackich jest gorzej. 

Jeżeli teraz weżmiemy pod uwagę, że w tych! 
nie stronach chlop polski stał kulinralnie 
wysoko, że miat swój standari życia, do któ- 
o juź 6d kilkudziesięciu łat przywykt, ż 
był bardzo pracowitym j że tej pracy zaws 
szukał choćby w sezonowej, nieraz i stałej emi- 
gracji, to chyba nie można się dziwić, że stan 
swój dzisiejszy, w którym się znalazł rzeczy- 
wiście bez własnej winy, nazywa on i odczuwa. 
jako nędzę. 

Rozgory 


ególnie wśród 1. zw. bie- 
doty wiejskiej, to jest tych, któ: mają amniej 
niż 2 ha, jest ogromne; trudno tym ludziom 
wytłumaczyć, że winna temu konstelacja świa 
towa i że-rząd jest boz winy, bo tak nie jest, 
bę i polityka rządu w Stósinku do rolnika. 
nie zawsze była wolna od błędów, Na tun roz 

goryczeniu dopiero, możliwą była zbrodnicz: 
agitacja wywrotowców, 4. zw. polskich czyn= 
ników komunistycznych i oblędna agitacja 
czyników ludowcowych, których odpowiedzial- 
ne szczyty zapewne nie zdawały sobie sprawy 
yeh skutków roboty nieodpowiedziąl- 
nych uołów. Smiemy twierdzić, że bez tego po- 
dłoża nędzy i wyczerpania nawet te malorolne 
i bezrolne elementy wiejskie, nie dałyby się 
tak latwo otumanić i porwać do aktów. swaltu 

i teroru. ; 

J jeżeli wszelkie tego rodzaju czyny muszą 
spotkać się zawsze z całą surowością prawa, to. 
będzie to dopiero częściowe załatwienie zaga- 
nienia, © znaczeniu raczej formalnem. Chege 
złemu gruntownie zara potrzeba przystąpić 
do leczenia samych przyczyn choroby, potrze- 
ba rozpocząć walkę z bezrobociem na wsi, a to 
już jest zagadnieniem bardzo frudnem. 

Ale to własnie zagadnienie stoi w tej chwali 
w calej swojej powadze przed spoleczeństwemni. 
a przedewszystkiene przed rządem; wysiłek ~ 
bowiem ‘spote siwa, czy to w poszczegól- 
nych gminach, czy powiatach, czy nawet w ja- 
kiejś organizacji wojewódzkiej będzie niewąt- 
pliwie bardzo cenny i skuteczny, ale on zemu 
może tylko częściowo i miejscowo zaradzić 
główne zadanie jednak spadnie na rząd, kti 
musi rozpocząć jakieś poważne roboty publicz- 
ne i znale: odki na ich sfinansowanie. 

Jeżeli Włosi potrafili przez 10 lat trwania 
rządów faszystowskich tyle gigantycznych ro- 
bót dokonać i wydatnie bezrobociu ulżyć, j 
żeli rząd hitlerowski czyni wielki w. 
z wlaściwą sobie brutalnością. jednak skutecz- 
nie szereguje bezrobotnych w kolumny robo- 
cze, dlaczegóżby nasze sfery miarodajne, gdzie 
zasiadają przecież | chłopsc) nowie wpraw= 
dzie nie w palonych butach i przy krawatach, 
ale zato z całym zapałem xila dobra podpory 
Rzeczypospolitej chlopa polskiego nie gadający: 
a pracujący — nie chciały się pokusić o roz 
wiązanie tego zagadnienia. Wśród wielu klo- 
potów, z którymi się borykamy, jest to zagad 
nienie niewątpliwie bardzo ważne, dotychczas 
u rządu może niedość doceniane i tak. jak 
zaniedbane. Czas najwyższy zająć się nioni 
społeczeństwo każdą stanowcza decyzję rządu 
|. przyjmie w tej sprawie z wdzięcznością, a zaj- 
ścia tragiczne podobne do wspomnianych bhg- 
dą wówczas niemożliwe do wyreżyserowania: 


ty 


2 federacji międzynarodowej wydawców. 
Przyjęcie wniosku polskiego. 

X Madryt 9 listopada. 
{PAT} Federacja międzynarodowa wydaw- 
ców zakończyła obrady nad wnioskami Pòl- 
skiego Związku w Sprawie rektyfikacji fałszy- 
wych wiadomo: upoważniwszy p. Kauzika 
do przedstawienia tych wniosków imieniem 
Federacji konierencji prasowej. Komisja, Wy- 
łoniona przez międzynarodową konferencję 
prasową, wysłuchawszy referatów postanowi- 
la, zgodnie z wnioskami, przedstawić plenum 
konferencji rezolucję, potwierdzającą obowia- 
zek moralny prasy rektyfikacji fałszywych in- 
formacyj, zalecając system współpracy orga- 


nizacyj prasowych. 4 


Przesilenie rządowe w Rumunji. 
raae Bukareszt 9 listopadi, k 
(PAT) Na odbytem dzisiaj rano posiedzeniu 
prezydjim stronnictwa naredowo-chłopskiega 
premjer Vaida-Vojevod potwierdził swój. 
miar zgłoszenia jutro lub iv soboię dymisji 
gabinetu. R GA ZKU 
Konferencja Titulescu z królem. 
Titulescu wyjechał o godzinie 13 do Sina 
celem odbycia narady z królem Karolem. 


„Policja zajęła „brunatny dom“ w Wiedniu, 
Wiedeń 9 listopada. 

(PAT) Dom brunatny wiedeńskich naród. 
wych socjalistów został przeż policję zaję 
opieczętowany. Lore: Tor 


NES OMAHA 


Szabla i Słowo kształtowały duszę Polski. 


Min. Jędrzejewicz na otwarciu Akademji Li- 
} teratury Polskiej. 
Na uroczystem otwarciu Polskej Aka- 
«demji Literatury wygłosił premjer Ja- 
musz Jędrzejewicz piękne przemówienie, 
którego zasadnicze ustępy poniżej po- 
dajemy: 

Gdy zadaję sobie pytanie, jakie to przede- 
wszystkiem czynniki kształtowały polską du- 
szę narodową, odpowiadam poprostu: szabla 
i słowo. [Wysiłek orężny od czasów Bolesława 
Chrobrego poprzez Jagielłów, Batorych, So- 
bieskich, poprzez zbwojne powstanie Kościu: 
ki, rycenski zgon ks. Poniatowskiego, walki 
30-go i 63-go roku, do walk wyzwoleńczych 
Józefa. Piłsudskiego; — i w kształt najwy 
szego artyzmu zaklęte słowo polskie, od po- 
tęgi hymnu Bogurodzicy przez pieśń Kocha- 
nowskiego, prorocze dzieła naszych wieszczów, 
wizje przyszłości Norwida i Wyspiańskiego, 
niepokój wyzwoleńczy Żeromskiego, do dzieł 
tu obecnych koryfeuszów sztuki pisarskiej z 
prezesem Sieroszewskim na czele. Szabla i slo- 
wo: istnieje coś przecież, co łączy te dwie tak 
odległe sprawy. Ludy pierwotne wierzyły i 
wierzą dond: e słowo posiada potęgę ma- 
giczną, "Wypowiedziane na głos zmienia rze- 
czywistość, stwarza nowe rzeczy, tworzy czyn. 
1 bodaj że ta wiara jest słuszna i usprawiedli- 
wiona. Przypomina mi się przepiękny wiersz 
o Dynteuszu, który swym pięknym śpiewem 
podupadłą na duchú Spartę potrafił natehnąć 
do zwycięskiego czynu. A iluż Tyrteuszów mie 
liśmy w: Polsce. I ileż razy na zdobytych tar- 
czach dźwigaliśmy spowite w laury ciała wie- 
szczów, dzięki którym i przez których istnie- 
jemy jako wielki, świadomy swojej woli i swe- 
go dziejowego posłannictwa naród. Sluszną 
tedy jest rzeczą wierzyć, że w słowie zawarta 
jest potęga: straszliwa, 
niem moc utajona, której wyzwolenie prze- 
chodzić może miarę ludzkiej wyobraźni 
Wszak Słowo stworzyło świat — i kiedyś Sło- 
wo świat zniszczyć może. > 

Również w szabli tkwi elementarna potęga 
ludzkiego czynu. Również ona zmienia oblicze 
świata i wyznacza kierunki: dziejom. Użyta w 
imię słusznej sprawy, opąrta na wielkiem Sło- 
wie i z miego siłę moralną czenpiąca szabla 
swym błyskiem i piorunowym ciosem wyrą- 
bywać może te same szlaki, któremi idzie 
twórcza potęga Słowa. 

Szabla. i Słowo jednoczą się w najwyższej 
miary czynie ludzkim, w którym połączone 
zawsze były, są/i wiekuiście będą wielki cel 
i wielki prowadzący ku niemu wysiłek. 

W rękach Waszych, pisarze polscy, znaj- 
duje się dużo z treści życia polskiego narodu. 
Wy nadajecie temu życiu ksziałt artystyczny, 
Wy przez to stwanzacie kategavje porozumie- 
wania się ludzkiego, równie ważne, jak te, któ- 
re społeczeństwu daje nauka. 

Życzyćby: sobie należało, aby wzrok Wasz 
skierowany byl ku temu, co w życiu zbioro- 
wości: polskiej jest najważniejsze, najżywsze. 
Materjału w dzisiejszej Polsce Wam nie zbrak- 
nie. Bogactwo form i treści naszego życia jest 
olbrzymie. Stoją przed wami wielkie zagadnie- 
nia państwowe, doniosłe sprawy społeczne, 
trudności, w których. żyjemy i niebezpieczeń- 
stwa, które nam grożą; a w tem wszystkiem 
cienpiąca lub radująca się, walcząca lub pod- 
dająca się w rezygnacji jednostka ludzka — 
dusza człowieka współczesnego. Wejdźcie Pań- 
stwosw ten wir wydarzeń — w sam środek 
zmagań się i walk. Dajcie swoje własne, swoje 
prawdziwe, wolne, niczem nieskrępowane wi- 
dzenie zeczy polskich; pokażcie światu praw- 
dziwe znamię epoki, w której żyjemy; wskaż- 

„cia ma jej wielkość i jej nędze. Pokazujcie 

piękno, uczcie nienawidzieć szpetotę duszy 
ludzkiej. Macie przywilej olbnzymi, przywilej 
talentu. Od stego, jak Wy w Niepodległej Pol- 
sce zrozumiecie swą. rolę, zależy niesłychanie 
wiele: Bądźcie tej Niepodległej Polski arty- 
stami. ę $ 

Bo. takie jest przecież zadanie Akademji 

_ poto ona powstaje, by z grona świetnych pisa- 
mzy wyróżnić najświetniejszych. Od tego są 
ordery i odznaczenia. Ale poto, żeby wspól- 
nytw organizacyjnym wysiłkiem torować dro- 
gi literaturze polskiej w jej trudnych i waż- 
kich. zadaniach. Przez dbałość o język polski, 


j: 


-JOHAN BOJER. 


Nowa. ojczyzna.. 
3 Przekład EEE ARA 


21) (Ciąg dalszy.) 


Ale towarzysze jego doprowadzili tymcza- 


sem tak daleko; że stawiali sobie lepianki.! 
Przyszli do Bryka po wskazówki, bo Któż 'z|pjasek i kamie 


mich stawiał kiedy lepiankę? Wprawdzie i E- 
ryk nigdy tego nie robił, ale do tego przyznać 
się nie śmiał —  Przedewszystkiem musimy 
mieć dobrą: piwnicę — rzeki, — W zimie jest 
dość zimno na prerji, trzeba nam więc miej- 
sca do przechowania żywności i mleka, 
Czterej sąsiedzi zabrali się tedy do kopania 


lochów piwnicznych, ale Antoni i Jo wciąż 
jeszcze pracowali na roli, pojednal 


mawiali z sobą niekiedy, 

wieczór. Gdy jednak Anton zaczynał wykpi 
wać tę. podłą Norwegję, mauczyciel był tem 

strasznie znudzony. Już setki razy słyszał to 
- samo. - F 

- Pewnego dnia mali chłopcy, Anders i Oluf, 

wymykają się chyłkiem na poszukiwanie przy- 


gód,, boso; biegną przez prerję i próbują zajść 


tylko tak daleko, by nie było już widać smug | 
dymu. Przecież to przygoda nielada, wymknąć, 


ję z domu, - zostać może sthwytanym przez 

Indjan i przywiązanym do pala, gdzie zadają 
) męki. Anders ma wystające kości policzkowe 
jak matka i jej wielkie oczy, -usta szeroki 
stworzone do wydawania okrzyków radości 
w górach. Oluf jest mniejszy ale bardziej ikrę- 
py. oczy takie mądre, przebiegły wisus: Ha, 
jak oni wyciągają nogi, jak gonią, coraz dalej 


g 
f 
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że kondensuje -się W|szci 


zarówno rano jaký 


„|igłę i przez 


przez popieranie rzetelnych wysiłków, przez 
ywe wyczuwanie zjawisk życia zbiorowego i 
sygnalizowanie jego potrzeb duchowych ma 
się Akademja p ynić do podniesi: 
możliwie najwy twórcza 


y poziom 
rackiej, — jej wydajności i rzetelności. Niej 
interes literatów Akademja winna mieć ma 
względzie, alle interes naczelny kultury pol- 
skiej. 


Przemówienie Wacława Sieroszewskiego 


na inauguracji Akademji Literatury. 


Dzisiaj — mówił m. in. W. Sieroszewski — 
gdy naród polski pokonawszy pi kody złą- 
czone ze wznoszeniem h zrębów 
Rzplitej pragnie pr nie Polskiej 
Akademji Literatur łek pisarzy, 
naszych, się przede- 


zwracamy 


wolenia. Na 
widnokręgu wypływają olbrzymie widmowe 
postacie Wieszczów, Mickiewicza, Słowackie- 
go, Kr: iego, Norwida. Od nich enie ku 
nam cały szereg innych, bliższych, współcze- 
ch. Jak słup ogniowy płonie pamię- 
duch Stanisława Wyspiańskiego, 
najpotężniejszego wyraziciela tęsknot narodu. 


Tych w stkich żal nam najwięcej, go my, 
którzy mieliśmy cie oglądania wyzwo- 


lenia Ojc 
dzeni za m 
nam rów: z tych, co choć ujrzeli wolną Pol- 
skę, nie doczekali się chwili obecnej, chwali 
pelnego i uro mania zasług litera- 


tury polskiej w najcięższych latach niewoli. 
Nie widzimy wśród nas żywego Stefana Że- 
ie, a przecież on 


Akademji Litera- 
ie widzimy wre- 
1, bardzo zastu- 
żonych. Rozumiemy jednak, że szczupłe grono 
członków tej Akademji jedynie 
nje udział licznej rzeszy pisarskiej w 
pracy literackiej. Bez ich codziennego, często 
zapoznanego trudu, niema wogóle wielkich 
literatur. Bierzemy na siebie wobec rządu 
i społeczeństwa ciężki obowiązek strzeżenia 
czystości bogactwa i rozwoju języka polskiego 
w mowie i piśmie, otoczenia skrzydłem kole- 
żeńskiej opieki i pomocy żmudnej pracy pisa- 
rza, jego praw do wolności myśli, jego obo- 
wiązku kształcenia wyobrażni i uczuć zbioro- 
wych. 


Uroczystości listopadowe. we. Lwowie.. 


«m roku uroczystości 


chód rocznicy Obrony Na ych 

feeństwowam. Świętem. Niepodległości 
y obchodu cheg w ten sposób podkreślić ścisły 
zek, zachodzący między walkami niepodległo- 
wemi a lstopsydową Obroną Lwowa, która by- 
jednym z wycinków wielkiego” procesu Zmar- 
„ Juki rozegrał się mu ziemiach calej 
eni 1918 roku. 

tun punktom urocz 
koracja. Obrońców liwo 


zych udekoruje — w 
imieniu Marszałka Piłsudskiego — generał Rydz 
Śmigly, reśzta zaś otrzyma gdznaczenie”ż rąk do- 
wódców odcinkowych Obrony Lwowa 

Ta nec dekoracja zasłużonych żołnierzy 
Krzyżem 4 Medalem Niepadlegloś j 
w swoim. rodzaju manifestacją U 
widualnyci zasług miepodiegłościowych szarego 
żolmierza lwowskiego topada 1918 roku. Krzyż 
Niepodległości zawiśnie również ra jednej z beze 


imiennych mogił na  Gmentarzyku Obrońców 
Lwowa 
w azku z uroczystościami 


dziawamy: jest we Twowie k 
napływ  uczes ów zumiej: ych, 
po całej Polsce Obrońców Lwowa 4 żolnier 
pieczy, związków kombtar 1 4 stowar 
spolecznych, oraz licznych gości: z Wałrszawy, 
kowa, Górnego Śląska, Poznania. Pomorza, Woly: 
nia itd., nie licząc województw potudniowo-wscho- 
dnieh, awizowany jest pr ul grup, liczących 
sto ponad tysiąc osób. Z samego Podhela pr 
dzie około 500 osób z własnym. chórem górał 
i Irupą teatralną, Która urządzi we Lwowie 
ne występy. 

Zakwaterowanie i przewóz tej masy gości jest 
(rosky specjalnej sel któm rozwinęła pracę or- 
ganizacyjną na wielką skalę. Dyrskcje kolejowe 


eń 


je-| 
im 
im 


i dalej, Płoszą dziwaczne szarobrunatne zwie- 
rzę o spiczastym ryjku — bije od niego taki 
smród potworny, że muszą sobie zatkać nosy. 
Anders klnie, Oluf spluwa i mówi: pfui! Te- 
raz znajdują się daleko, bardzo daleko, a gdy- 
by tak nie trafili z powrotem! Mimo to dra- 
łują coraz dalej, trawa na prerji sięga im po 
ramiona, pędzą jednak dalej. I nagle bęc! wpa- 
dają do rzeczki, woda sięga im po uszy, par- 
skając wydobywają się z niej, przemoczeni do 
nitki. Przystają i parskają i patrzą to na rze- 
kę, to na siebie. Wtem odkrywają, że jest tu 
— a widzisz ty! — wola 
Anders i wskazuje ręką. — A ojcu tak trzeba 
kamieni! s 
I Jest tu też drzewo, wyrzucone na brzeg, gdy 
rzeka wezbrala, teraz suche, akurat nadaje się 
do palenia. 

Gdy wrócili do domu z takiemi wielkiemi 
nowinami, ojciec kazał im mówić cicho i nie 


i się i roz-i pisnąć nikomu ani słowa. Oczyma wskazał w 


kierunku sąsiadów. Następnie wyruszył z ni- 
| mi, usiedli na „kubberullu* zaprzężońym w 
woły i jazda. Kal musi się śmiać z tego za- 
ee kola przypominają kamienie do ostrze- 
|mia, drewniane osie stukają jak trepki. Ale po- 
suwają się naprzód Och, jakże mu potrzeba 
„kamieni na podmurowanie piwnicy. Tu dość 
| kamieni, starczy ich dla niego i dla drugich. 

Tak, chłopcy odkryli rzekę, a gdyby tak były 
w niej i ryby? Ba, ale czem je złowić! Roz- 
myślali nad tem w największej tajemnicy, na- 
wet siostrzyczki nie zostały “dopuszczone do 
spisku. Hm; gdyby tak świsnąć matce grubą 
chwilę trzymać ją w ogniu, by 
|zmiękła i dała się zgiąć na haczyk, w tem 
chyba nie złego? Długi sznur zdjęli z paczek, 
"którym były obwiązane. Robaki na przynętę 
znajdę zapewne pod jakim kamieniem nad! 
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uruchomią 
ciągi. popu r 
Wmieście będą przysł 
owe. 

Protektorat nad lwowsk 
jat: Prezydent: Rzeczypospolitej i Mar 
W prezydjumt honorowem przyjęli człon- 
wiciele rządu z p. premjerem ra 
tawiciele d 


czele komitetu wykonawczego stoi prezydent 
ta Lwowa Wacław Drojańowski, jako prez: 
prezesami komitetu ji G 
prezes Federacji południowo- 
ich, posel Dr Stanisław Ostrowski, prezes 
ku Obrońców Lwowa i red. Bronisław La- 
wnieki, prezes Syndykatu dziennikarzy mpol- 
skich we Lwowie. 
Lwowskie _ uroczystości 


listopadowe w dniach 


dzielnie i stoli 
fikie łączą nasz gród y 
raju naszego” wielkiego: Państwa. 


Wyścigi: | konne. 


Wyniki z 47 i 48 dnia sezonu jesiennego 
(7i8XIr. b.) 

Chłodna lecz bardzo ładna słoneczna pogo- 
da dopisała. Tor po rannym obfitym deszczu 
rozmiękł i był e . Gonitwy rozegrane pra- 
widłowo, dały wyniki następujące: Gonitwa I. 
Nagr. 1200 zł. dla 3 L i st. dy 18007 mir. 
1. Cher-Ami 3 1. og. G. hr. Alvenslebena-Schón- 
borna, 2. Memfis, 3. Purpura bez miejsca Ti- 
na, Wygr. b. łatwo o 3 dl: w 2 m. % s. Trzeci 


© 4 dł. tot. 155 fr. 9 i 11 zł. — Gonitwa II. Na- 
groda sprzedażna 1500 zł. dla 2 l. i st. dyst. 


1600- mtr. 1. Eidolon 3 |. og. p. A. Miec: 
skiego, 2. Emir, 3. Fantom, bez miejsca Mar- 
ki 'Tenówna, Rozkosz, Dziewoja. Wygrane 
em łatwo a 38 dł. w I m. 47% s. Trzeci o 
tot, 67.5 fr. 11, 7.5 1 8 zł. — W gonitwie 
al miejsce fatalny start, zyskał na nim 
ej Fantom, który ruszył z galopu, str; 
zaś wszelkie szanse na zwycięstwo 


ciły 
nówna, Reeleg'i Rozkosz. Stantów takich na-| 


leżałoby unikać, gdyż wywołują one zbędne 
komentarze i źle odbijają się na interesach 
T-wa. Zwycięzca Eidolon po Palatin i Elida; 
oceniony na 200 zł. na przetargu pozostał przy 
właścicielu za 750 zł. — Gonitwa III. Nagroda 
2000 zł. dla 2 1. dyst. 1100 mtr. 1.:Le Policare 
(Harlekin=La Paloma hod. L. hr. Mycielskiej) 
p. A. Tuńskiego, 2. Galahad, 3. Lubar, bez miej 
sca Momus, Klaudja, Ircha. Wygrane z miej- 
sca dość pewnie o 4 dł. w 1 m. 10% s. Trzeci 
ję: tot. 205 fr. 11 i 85 zł. Le Palicare zw 
cię! zawdzięczając więcej rutynowanej j 
dzie dosiadającego go żokeja: Pasternaka, któ- 
ry umiał wykorzystać błędy żokeji, dosiada- 
jących Galahada, Monrusa a po części nawet 
i Lubara. — Gonitwa IV. Nagroda sprzedaż- 
na 1500 zł, dla 3 L i st. dystans 1600 mtr. 
1 Sternblumć 51. kl. I. hr. Mielżyńskiego, 
3. Lu Triborn, bez miejsca Eppur si 
Muove, Igraszka, Greta, Emma.” Wygr. fi 
szem pewnie'o 1% dh w 1 m. 49 s. Trzeci © 
2 dl. tot. 125 fr. 65 8517 zł, — Gonitwa V. 


|Nagr. 1000 zł. dla 2 1. dyst. 1100 mtr. 1. Ko- 


rea Il p. M. Wąsowskiego. 2. Myram, 3.- Te- 
nella, bez miejsca Krasawica, Adria, Rewers, 
Stamina. Wygrane finiszemr po: dużym kole 


"|w walce o szyję w'1*m. 12% s. Trzeci 0/3 dł. 


tot. 13 fr. 6, 7 1 6 zł. — Gonitwa VI. Nagroda 
1800 zi. dla 3 L i star. dyst. 1600 mtr. 1. Ro- 
xanć import. z Niemiec płn. kl. p. W. Andersa, 
2. Do-re-mi, 3. Korsarz, bez miejsca Sżarża, 
Tęcza, Gracja, Berggeist. Wygr. b. latwa o G 
dł. w 1 m. 45% s. Trzeci o 2% dl. fot. 102.5 fr. 
175, M i 125 zł. Roxane, debiutująca na na- 
szym stołecznym torze w jesiennym sezonie, 


po nie nazbyt świetnych sukcesach osiągnie |; 


tych przez nią: we Lwowie sprawiła rzetelną 
niespodziankę, widocznie miesiąc odpoczynku, 
jaki miała b. dodatnio odbił się na jej kondy- 


aleji. — Gonitwa VII Nagr. 1500 zł. dla 3 1. i st. 
« | dyst. 2100 mtr. 1. Hanka 5 1. kl. p. W. Andersa, 


2. Kruszyna, 3. Malgosz, bez miejsca Emilius, 
Bohun, Wygrane w walce o 1 dł. w 2 m: 22% s. 
Trzeci o 6 dł. tot. 205 fr. 85 i 7 z. — Gonitwa 
VIIL Nagroda 1800 zł. dla 3 1. i st. dyst. 1600 
mtr. 1. Loterja 3 l. kl. p. A. Tunskiego, 2, Gan- 
dhi,-3) Szarfa, bez miejsca Wigor, Maraton II, 
Presto, Wygrane finiszem (połowie prostej 


Trzeci o 8 dł. tot. 165 fr. 7, 65 i 12 zł 
lada poraz już czwarty nie rus; i 
czego możnaby uniknąć, gdyby p. sędzia u 
startu, zwracał więcej uwagi na wynurzające 
Się przed start maszyną konie. — Gonitwa IX. 
Nagr. 1200 zł. dla 3 1. i st. dyst. 1800 mtr, 1. To- 
rino 8-1. og. st. „Lochów*, 2. Konstancja, 
3. Haiti, bez miejsca Emigrant, Turbie. Wygr. 
prowadząc na całym prawie dystansie po wal- 
ce o 1 dł. w 2 m. 1% 6. Trzeci o 5 dł. tot. 21,5 fr. 
125 i 115 zł 

Środa 8 bm. Pogoda słoneczna, lecz chłodna. 
Publiczności niezbyt wiele. Gonitwy mniej 
licznie obsadzone, niż dni poprzednich dodat- 
kowych. rozegrane zostały po torze mocno e- 
lastycznym, dając wyniki następujące: Goni- 
twa I. Nagr: 1200 zł. dla 3 1. i st. dyst. 2200 mtr. 
1. Lancelot 5 1. og. A. Tunskiego, 2. Księżna- 
Pani, 3. Fenomen, bez miejsca Grisette. Wygr. 
z miejsca do miejsca pewnie o 1 dł. w 2 m. 
2 Trzeci o 5 dł. tot. 7,5 fr. 6 i 9 zł. — Goni- 
twa II. Nagroda 1500 zł. dla 2 1. dyst. 1100 mtr. 
1. Surma kl. p. R. Rogowskiego, 2. Melodja, 
3. Satrapa, bez miejsca Kumata. Niesfornie za- 
chowująca się na starcie i ciągle psująca go 
Grisette HI nie rusza w dystans. Wygr. b. Ja- 
two o 3 dł w 1 m. 10 s. zeci o 4 dł. tot. 13 
fr. 6 1 6 zł. — Gonitwa III. Nagroda 1000 zł. dla 
3 l. i et. dyst. 1600 mir. 1. Elegja 3 L kl. st. 
tę zczonów*, 2. Armanda, 3. Enigma, bez 
miejsca Retour, Baby, Egreta, Marta. Wygr. 
b. łatwo o 4 dł. w 1 m. 46 s. Trzeci o 3 dł. tot. 
12,5 fr. 7, 13.18 — Gonitwa IV. Nagr. 1200 
zł da 83l. is st, 1600 mtr. 1. Tintoretto 
1. og. st. Arinarja, 3. Varahand, 
bez miejsca G . b. latwo o 5 dl. w 1 
m. 46 s. Trzeci o 2 dł. tot. 23 fr. 9 i 10 zł. — 
Gonitwa V. Nagr. 1800 zł. dla 21. dyst. 1200 
nitr. 1. Rzepa kl. p. M. Wąsowskiego (po King's 
Täler i Kalaeńa hod. p. B: Szwejcera u Ku- 
flewa), 2. Lech, 3. Hidolgo, bez miejsca Czi- 
kita; Albertina, Talar, Huron. Wygrane fini- 
szem w walce o % dł. w l m. 18 s. Trzeci o 
ę. tot. 20 fr. 8, 145 i 9,5 zł. Gonitwa VI. 
Nagroda 1200 zł, dla 31. i st. dyst. 1600 mir. 
RS 'Roduna 4 1. kl. I. hr. Mielżyńskiego, 2. Qu- 
pourras, 3. Jontek, bez miejsca Danaida, Gra- 
nica, Palmyra, Etincelle, Junona. Principessa 
nie ruszyła ze startu. Wygrane finiszem wysy- 
lana o 2% dł. w 1 m. 4s. tot. 14 fr. 7, 11 i 95 
zł. — Gonitwa VII. Nagr. 1000 zł. dla 3 1. i st. 
dyst. 2200 mtr. 1. Pieprz 3 1. og. p. M. Wąsow- 
skiego, 2. Carmen, '3. Dagmara, bez miejsca 
Irish-Orphan, Kocur, Figaro. Wygr. b. łatwo, 
z miejsca do niiejsca, o 8 dł. w 2 m. 28% s. 
Trzeci o 6 dł. tot. 8,5 fr. 7 i 155 zł. —, Gonitwa 
VIII. Nagr. 1000 zł. dla 3 1 i st. dyst. 1600 mtr. 
1. Ochotna 3 1. kl. p. J. Fromana, 2. Farsan, 
3. Czant, bez' miejsca Niagara, Principessa, 
Lauda, Wygr. finiszem łatwo od prowadzące- 
go gonitwę od siartu Farsana o 1% dł. Trze- 
ci o 12 dł. tot.'G2 fr. 175.19 zł. 


KRONIKA. 


ź "Ty Warszawa 10 listopala. 
— Kalendarz na piątek: Św. Andrzeja. Wschód 
słońca 625. zachód 1548; wschód księżyca 2235 
zachód 1248. 


OGÓLNA. 


— Biskup śląski u Ojca św. Z Citta del Vattlca- 
no donoszą; że Ojciec święfy przyjął we czwartek, 
9 bm. na audjencji prywatnej J. s. biskupa $lą- 
skiego St. Adamskiego. 

— Międzynarodowa konferencja kolejowa w Rzy- 
mie, W Rzymie odbywają SiĘ ohetnie obrady, mig- 
dzynarodowej. konferencji kole . zwołanej w 
celu rewizji konwencyj berneńskich, dotyczących 
w ruchu rniędzyrarodowymne 

I ze udział około 100 delegatów 
Na czele delegacji polskiej stoj raden 
Dr jerzchała. Prace 
MU 


jy jes 
kilka wniosków, zełoszonych przez delegację pol- 
ską. Uchwały konferencji dotyczyć 
międzynarodowego ruchu kolejowego osobowego, 
bagażowego. i towarowego. 
| — Przedłużenie godzin urzędowych w dziale te- 
legr. i telel. w Krośnie. lzbu przemysłowo -hamdlo- 
wa w Krakowie zawiadamia interesowunych, że 
p. prezes dyrekcji poczr i telegrafów we Lwowie.| 
wiwzględniając starania krakowskiej Izby zarzą- 
dził, by począwszy od dnia 1 listopada br. służba 
telegraficzna i telefoniczea w urzędzie pocztowym 
w Krośnie odbywała się nieprzerwanie od godz. T 
do 24. 

— Harcerskie zawody strzelecko-łucznicze. Odby- 
wające się obecnie na terenie calej Pólski ogólno- 


prowadziła) wysyłana o 1 dk w 1 m. 45 8.|krajowe korespondencyjne zawody strzelecka: 


rzeką. Gdy ojciec zdrzemnął się popołudniu, 
wymknęli się ponownie. 

Kal klął, nie mogąc ich nigdzie znaleźć. Te 
djabięta nie skończyły wszak jeszcze sadzić 
kartofli. Ale wieczorem ujrzał ich nadcho- 
dzących zdaleka, no, dotąd nie dostali jeszcze 
w skórę, zato teraz będzie lanie, co się zowie! 
Ale, do licha, co oni te niosą? Wytęża wzrok. 
Do kaduka, toż to ryby. 

— Boże wielki! — wykrzykuje Karen. Nikt 
nie mógł powiedzieć, co to za ryby. Pstrągi to 
nie są: — Z pewnością szczupaki — oświad- 
czył. Kal, jakkolwiek nie znał się zbyt dobrze 
na rybach słodkowodnych. 

Innego dnia, maszerując znów z wędką 
wzdłuż rzeki, odkrywają coś nowego — drze- 
wa. -Znajdują się wśród zaklęsłości, wygląda 
jącej niemal na dolinkę, w tak znacznej odłe- 
głości od obozu, że stamtąd jej widzieć nie 
można. Nie będą się już teraz kłopotać o belki 
na pódtrzymanie dachów. 

«W tern sposób wyrasta jedna lepianka po 
drugiej, obejmują tylko pa jednej ubikacji, ale 
na przyszły rok dobudują może i drugą. Woły 
i krowy muszą też mieć jakieś schronienie na 
zimę. 

* Ale nawet Eryk nie pamiętał o wszystkiem, 
kiedy się zaopatrywali w rzeczy najpotrzeb- 
niejsze. Zapomniał o szybach. Cztery ściany 
z ziemi, drzwi, otwór w każdym s i 

chu na szybę — oto całe domostw: 
trzeba było otwór na szybę zasłonić 


papie- 
rem. — To będzie chata rybacka — oświad- 
czył Kal. 

t Stolarzem co prawda nie był. Ale meble te 


nie miały przecież iść na wystawę.. Wzdłuż 
trzech ścian ustawiono prycze, jedna dla 
dziewcząt, drugą dla chłopców, trzecią dla 
starych. Piec kuchenny z rurą, wychodzącą 
przez dach, utnieszczono w samym środku; by 


[ 
lepiej ogrzewał izbę, powiedział Eryk. Zoha- 
czycie, co to znaczy zima na prerji. 

W ciągu tygodnia pracowali 
alè niedziela dłużyła się bardzo. 

Na nic się zdało z wszystkich stron ogarniać 
okiem bezkresną równię. Wieży kościelnej jed- 
nak nie ujrzeli. Kal Skaret li tego dnia wstał. 
potajemnie o wschodzie słońca i pracował, do- 
póki nie zmiarkował, że tamci się też zbudzili. 
Ba, Pan Bóg widział, mimo wszystko. Ale 
z nim z pewnością latwiej dojść do ladu niż 
z ludźmi. 
" Myją się następnie i stroją, wkładając odzież 
odświętną: Siedzą przed chatami i spoglądają 
na nieskończoną równię, rozpływającą się hen, 
w drżących falach letniego upału. Wyłaniają 
się obrazy z dawnej ojczyzny. Nie mogą po- 
jąć, że tam teraz inna pora dnia. Pewni są, że 
mw tej chwili dźwięki dzwonów  rozlegają się 
w całej parafji. Ludzie jadą i idą do kościoła. 
O czem też pastor wygłosi dziś kazanie? ` 


Albo też mąż i żona obchodzą swoją rolę i 
zastanawiają się i patrzą, jak się to wszystko 
zapowiada. Teraz przydałby się deszcz. Trój- 
listna pszenica wschodzi na wielkich kwadra- 
tach, owies mięciuchny jak aksamit. Gdy wyj- 
dą na prerję, widzą z daleka, jak jasnozielone 
obszary odcinają się od brunatnożółej równi. 
Mają uczucie, jakgdyby ziemia. którą rozorali, 
mocniej ich wiązała z tą miejscowością, czy- 
niąc wszystko milszem. A potem święcą nie- 


[aas chodząc tu i tam i pragnąc, by udało 


się wszystko, co posiali. Pogoda, pogoda! Słoń- 
ce i deszcz, stają się ich Opatrznością, pola ich 
ojczyzną. I teraz już nadają swym gruntom 


nazwy folwarków, z których przybyli. Nazwy: 
Skaret, Foss, Vatne_i Berg; Noreng i Kvidal 
łączą się polami i chatami tutejszemi. — Prze: 
|biegnij úo Skaret, do Kāla — mówia 
W ten sposób chaty otrzyniują niejako chrzest, 


zapamiętale, 


| ta idzie tam o zmierzchu 


odbywają si 
rza. Dotychc strzelało już p. 
rZy Warszaw ch, ogółeni zaś zgłoszonych zosta- 
ło 900 Zawody, czwarte zrzędu, zakończone Zosta- 
ną w dniu 15 bm. 

— Budowa nowej szkoły szybowcowej. 
wódzki. komitet. Ligi obrony powietrznej, i prz 
gazowej w Łucku przyst: 


cem: Tereny szybowcowe ipod Krzemieńcem zbadanie 

iy przez specjalną komisję. złożoną z przed- 
i departamentu lotnictwa cywilnego w mi- 
nisterstwie komunikacji, sportu, szybowcowego 9- 
raz delegatów L. 0. P. IP. Komisja skonstatowala, 
że tereny ie lają się do lotów szkolnych. żagł 
wych oraz w z h. Postanowiono przystąpić 
bezzwłocz y hangaru 5 wa AOW 
W roku widziana jest budowe 
dwóch hangarów <lla szybawców=rekordowyche o= 
az. domu. mie alnego i administracyjnego. Pro- 
e budowa lądowiska dla samo- 
lem umożliwienia lotów wle- 


ektowana. jes | 
lotów motorowych, 
czonych. 


i, daniele-rogacze, sarn; y 
i i danieli, niedźwiedzie (d0*15 


grud 


a), 


grudnia),  börsukii - gluszce-koguty, 
kury (w województwach wilen. 
bialostockiem, pol m, nowogródzkieni i wałyń- 


skiem), bażanty 
kamianki (stropoty). 


Z WARSZAWY. 


— Nabożeństwo za duszę Śp. Henryka Sienkie- 
wicza. Dnia 15 bm o godz. 100 rano w Kościele 
chikatedminym św: Jana 1, E. ks, kardynał Ka- 
kowski: olprawi ur wo za spokój 
duszy śp. Meuryk wszego ië- 
osa Rady nadzorczej: Polskiej Matic zkóltej. 
bożeństwo to odprawione hędzie z inicjatywy 
jadu głównego P. M. S. 
— święto narodowe Austrji. W dniu 12 bm. prz 
pada obchód święta narodowego Ausleji, zwó 
ny w roku bieżąc: z rocznicą ozloszenia reż ” 
publiki austrjste W przededniu święta poset 
nadzwyczajny i w [e pelnomiocny: Austriji przy! 
rzajdzie polskim p. Maksymilian von Hofflinger po- 
dejmować będzie w salonach poselstwa w godzi- 
nach między 17 a 19 czlonków kolonji austrjackiej 
w Warszawie. 

— Sklepy w dniu 11 listopada. W dniu 11 listo- 
pada: sklepy w Warszawie zamknięte będą od 10 
nano do 2 popołudniu. 

— Sprawa otwarcia uniwersytetu. Jak się do- 
wiadujemy kwestia wznowienia wykładów na uni- 
wersytecie warsziwskim nie została jeszcze roz- 
strzygnięta. Decyzja w tej sprawie spodziewana 
jest dopiero w ciągu przysziego tygodnia Jedno- 
cześnie wydane będzie zarządzenie co do formal: 
ności, na podstawie których przyjmowane będą z= 
pisy do ponownie otwartego uniwersytet 

— Sala T. 0. N, ul. Trębacka 10. W sobotę. 11 
hm. o godz. 8 wiecz. p. Maksynyljan Centnerszwer 
wygłosi prelekcjęsp. t ysta il jego dzieło”. Dla 
członków T. 0. N. i młodzieży szkolnej wstęp beg- 
płatny 

— Odczyt. Dziś o zodź 15 wieczorem. odbędzie 
się uroczysty obchód z okazji Tó-lecia Polski odro- 
dzonej 'w stowarzyszeniw przedstawicieli, handlo- 


kiwopatwy, dropie, dropie- 


ste mibo; 


kie: 


"| wych przy ul. Królewskiej 16, Podczas uroczysto- 


ści wyklosi prelekcję p. t. „15 lat. Polski niepodle 
włej* mee: Aleksander Lednicki: 

— Wielki poranek gazowy P. C. K. W niedzielę, 

dnia 12 bm. o godz: 12 w poł. odbędzie się w sali. 
kina „Alfa“ (Chmielna Nr 9) wielki poranek gazo- 
wy, organizowany przez warszawski! oddział Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, celem zapoznania mie: 
szkańców śtolicy z zasadami ratownictwa przeciw 
gazowego. Z uwagi na bliski termin próby utuku 
gazowego w Warszawie, poranek ten jest szczegól- 
i Na poranku prelegenci P. C K. wy- 
głoszą kil krótkie pogadanek, następnie z$ 
wyświetlony będzie film Czerwonego Krzyżu; ilu- 
strujący w sposób pruktyczny 1 poglądowy: zasa- 
dy ratownictwa ogólnego k przeciwgazowego. 
Wstęp. dla' wszystkich bezpłatny. 
i — Komunikacja lotnicza w dniu 11 listopada. 
W: dniu święta t5-leciw Niepodległości na wszyste 
kich limjach. powietrznych komunikacja odbywać 
się będzie normalnie. 


Sobotnia premjera „Kościuszki“. 


W sobotę dnia 11 bm. w dniu święta narodowego 


odbędzie się premi p. „Kościuszko pod Ra- 

į Dyrekojn Teatru Polskiego dokłada 
wszelkich starań. by przedstawienie K azki 
wypadło jaknajpiękniej. Dekoracje i kostjumy 


nazwy ich wywołują fatamorganę domostw w 
starej ojczyźnie. 

„Ale pewnego dnia Karen Skaret wydarza 
się coś niezwyklego. Stajenka dla krów i wo- 
łów skończona, zwierzęta spędziły tam już 
noc czy dwie, kiedy pewnego wieczora kobi 
wydoić krowy 
patrz, oto krasnoludek ze Skaret. To nie sen. 
To prawda. Dostatecznie chyba zna tego mal- 
ca! Przystanęła, szukając oparcia. Że też na- 
prawdę odbył z nimi tę długą drogę! Tak, 
teraz wie, że mimo wszystko i tu się im po- 
wiedzie. 

e śmie pisnąć o tem nikomu. Mogłoby to 
sprowadzić nieszczęście na ludzi i zwierzęta. 

Alo od' tej chwili czuje się lepiej. Nie ma już * 
/zawrotów ani bólu głowy z tej bezkresnej tów- 
ni. Jak gdyby wszystko, co lubiła w Skaret, 
przyszło tu za-nią. Jak gdyby czuła znów woń 
gór i fjordu. A dzieci i Kal byli tacy zdziwieni. 
Wszak jest znów taka sama jak dawniej, kiędy 
łam w Skaret krzątała się kolo gospodar- 
stwa. 


Znowu niedziela. Elza i Ola obeszli jak zwy- 
kle swoje grunta, a teraz popołudniu siedzą 
w cieniu chaty na miękkiem sianie i rozma- 
wiają. Ola z gołą glowa, jasna czupryna taka 
gęsta, w ręku trzyma skrzypce i brzdąka na” 
nich od czasu do czasu. Elza prosi, by zagrał 
jaki-taniec, eo też robi. Ale melodja ginie nie- 
jako w tej bezkresnej dali i Elza rozumie, że 
taniec taki zrodził się z całkiem innego kra- 
joprazu, obcy temu, który ich otacza. Przypo- 


|mina wodospady i przepaści i zalesione wzgó 


rza i jasne letnie noce. Kto nie cznł jeszcze — 
nostalgii, tego musi chwycić teraz przy tej 
mielodji. 7 


(C. d n) 


c 


CZ ZZA OO 0,1, 


Kalendarz św Piotra Klawera 
na rok 1934 


Frycza, reżyserja Zelwerowicza: Role główne wy- 
konają:* Warnecki, Zelwerowicz, Da- 
czyński, Fabisiak, Fritsche, Kondrat. J 
Na sobotnią premjerę wszystkie bilety dostępne 


z bardzo "ciekawemi 


z „Czimnego 
w nim prze- 


opowiadaniami 


me i budują. 


- cznemi; ku 
5 iejscowa — Kalendarz j 
Kronika zami Klaweradla M ú- 
'©ni za J z ch w Krakowie, ul. św. Mar Kio- 
z. śnie, woj. Lwowskie z: oT Dodatek hez- 
KRONIKA KRAKOWSKA. ady Aaa obrażeń E A 


Kalendarzyk misyjny dla dzieci 
i młodzieży na rok 1934 


w, formacie kieszonki 
wiadania! z -gorąci 
Do: nabycia w 
powyżsi 


1. Zawiera ciekawe opo- 
oraz. łudne ilt j 
Piotra Klawe 


iach młodzieży ‘ak 20 
szeń takich, kt 
ywały: żadnej. działalności onaz d 

i Pró 


> tego A 


-- $port i wychowanie. fizyczne. 


Polscy hokeiści w C. S. R. W ln 

nia odbędzie się w 1 

turniej -hokejowy. 

nie na ten turniej pok tów. W turn 

pozatem mają wziąć udział. Szwecja. ii Nieme 

Payot zawodowczynią? I 
yi 


L rozporz 
sały wymagane 
iE 


tycz 
owy 
zaprosi? oficjal 


ch 19720 s 


deklaracje, zachowały swa waż! 


ZE LWOWA. 


— Usiłowane samobójstwo oskarżonego. W to 
5d tyodri prótesie przed som woj- 

i por- Gromadce. ii ton 
iw na szkódę skarbu państwa 


arskie 
Zuzantww 
e Szwuje 


czącym się 
skowym 


Lenglett h 


zwrm, mianowicie główny Payot dow wsamatoórów j przy 
À śromadku usilawał popełnić w wię- | łączenia s Tiłdena”, P. Payot odrzu 
niemu samobójstwo przez przecięcie sobie żył nef ciła: jednak tę propozycję. 
ręce i nodze. Por. Gromadka przewieziony żosfal | | Polak wicemistrzem Światła. W Lille rozegrany 
natychmniast do aki, celem żeszyćia ram. Róż] zostáv wielki odowy Turniej p 


prawa 0 nadużycia nie z ała jednak przerwana 
i tbczy sie w dalszym ciągu. Wyrok spodziewany. 
jest około 22 bm. 

— Śmiertelny pojedynek. W rychu w -pojedym 
ku zastazelofty zastał syn tutejszego przemysłów 
oa naftowego Feil, 


wy przy udział 
su stołowezo Furo: 
Iniós 


zych m - 
ju zarg: sukcesów 
ywieh, któr 


nalu: y dotychczasowym 
inistezem Świat istrzen Polski za 
kończył się po niesłychanie zaciętej walce zwyć 
stwem -Załewdose w: stosttnkiu 2I 

21-18. 


Z POZNANIA. 


218, 
| Polska w  międzynarodówce 
Przy międzynarodowej federacj 


istnieje t. zw. komitet europejski. składający się 
4 Grdelegatów najpoważn ch państw z prze- 
wodniczącym Dr Stankov ta czele Komitet 
ten zajmnije się em ineczó 
dzypaństwowy GA SPŁAWY m 

i modale oraz inne cen- | he H. 

mane, skłąd kom” przewodm 
welłodzili p: Angli. 


Z ŁODZI. 


— święto „Dzieci Łodzi”. W dnin 11 bm. odbędzie 
i p. strz. kumiówskićh, zwa- 


Finiandji, 
pielski z 
fejn zw 
Lekkoatl 

i 


10 piilkówe a 
Dziećmi: Ło 


Z WILNA. 


ycznego z prośbą © w 

jawżejela do tego kt 

at chok wymieniony 
m związkiem w 


posiedze 
ne zaproszenie 1 wydelegowu 
prezesi PZLA kpt M 

wziął udział w akcji utwarzenia t 


u PZLA postańowóio pr 
ze 


stromy Pol: 
który 


czji wi 
będzi 
archidiecezji, wit 


ią 
Na dzień 
dla, ki 


22, 29 3 94 bm. 


Z trybuny i. prasy. 


Bez tytułu... 
IW „New Jork Times“ ukazała się bardzo 
przychylna korespondencja z Polski pana Fry- 
deryka J. Birchala. Wywołała ona formalny 
protest w „Gazecie Warszawskiej" w postaci 
pełnego sarkazmu znęcania się nad „przesadą 
autora, który ośmielił się stwierd s 
nacyjnej* Polsce może być dobrze. 

Jeszcze w styczniu — pisz tej enej pra- 
raczej Purgatorjo, yśćcem, jeżeli 
g model. caęko. Ale? 
pstrym koni jeźdz 


Kasa Chorych a'szpitale miejskie... 


jaś 1 Warszawie zawiadomiła. Magi- 
isng Chorseh as Warnan d dnia. Jego; Pistopadi 
kazy do szpitali miejskich 
bieczonym, skierowanym do. szpitali 
y Kusowych, którzy o przekazy te 
iwo właściwych Obwodach Leczni- 


strat m. st -Warszawy 
będzie wydawać pr: 


ie ubezp 


o siać Gd tej zastdy stanowić będą wypadki 
przyjęcia ubezpieczonych do szpitala bez przekazu 
Pdynie w takich razach, gdy zwłoka w udzieleniu 
Yatychmiastowej: pomocy szpitalnej zaraża ży) 
ciu ubezpieczonego: > p 

Powy: la vi asa Chorych zmuszona 
Powyższe stanowisko K 5 RA Bet 
ych i ich To- 


p 
ba przesadza 

A tymezasem mr. 
z „New York Timesa 
. Miał jnswukcję 


rederick 1. Birchall kolega 
p) cokolwiek przesa- 
v mu się 


była zająć z tego powodu, -S7 
przyjmowały dotychczas ubezpieczon,: $ s 
na: kurację bez przekazów, poczem Zarządy 
szpitali zgłaszuy do Wydziału Lecznictwa 
zadanie nadsyłania przekazów i regulowa- 


kosztów kuracji. 


dzi ny komplementach, 


iwego dla nas informatora spo- 
łeczeństwa ameryka iego (ano i innyc! 
szących a Polski korespondentów 
, „Gazeta W Awska” pi 

ychylnych dla nas wzmia- 


M odzaju procedura 
i rodzaj 

aeni lilowid 
którzy nie byli kierowani pr: 


wydawania przekazów 
cji dla ubezpieczonych. 
z Kasę do: leczenia 
losowanie  wzglę- 
uttykułów 
na wypa- 
sna zbędne 


szpitalnych i ich 


uniemożliwia zist 
h właściwycł 
n ubezpieczen 
K 


zakładowego, Un 
dem tych ubezpieczony 
ustawy 0 obowiązkowi 
h 4 oprócz 


0 Mari 


stlera o Ki 
polskiej wogóle“ i kończy oświadczeniem, że 
korespondent — „poprostu... jak z... nuty. 
Nie dajemy tej notatce tytułu, bo nie chce- 
my być pociągnięci do odpowiedzialności są- 
dowej za — „brzydkie” słowa... 


[ERY ZĘ o 
P. Mórszałec Piłsudski. powrócił do Warszawy. 


| Wczoraj o godz. 6.30 rano pociągiem wileń- 


dek choroby, 
wydatki. 


„Przegląd teletechniczny'. 


ród wydawnictw, które uroczyście czczą 
weżodarodzeniń Państwa wyróżnić sie okazale 
Wydany“ zeszył Ti Przeglądu Toletechnicznego, 


miesięczińka poświęconego teletechnice polskiej: 


Kiłkuarkuszowy zeszyt pr 


osi oświadczenie 
szym: me dniu 

którem czytamy: „Na naszym odeimi 

è teletechnicznej przypada’ jedno- 

losna rocznica — dwudziestolecia 


redakcji w któ! 
pracy w služi 
cześnie druga rid 


i 3 A polskiej, | skim powrócił z Wilna do Warszawy 
tania zaezątków telekomun: sAoji ipo $ mp Ó Ą á 
gdyżw w 1918 utworzony został w Krakowie w oY |azaleki Pilsudski, powilany na dworen 
nime eo aś AA Steleto. 4 awicieli władz 
noścę któy Su es i T 
f y ryzady Legjonów R 
miava zawiera, ŻA artykuły bogato ilustrowana Nowy Zarząd Związku Ziemian 
A j Gi la lątność! m ia 7 
Lonśtzżjee Jakby Go Dory | Dia bm: 


ze zby. teletochnicznej, 
woju aluan a. listę wgtawnych 1 zasłużonych 


ików tego ważnego zeszytu. nino wyboru władz. Do zarządu 
ni! 1 , pestyt 


obejmują, i 
Związku Ziemian powołani zostali p) 


współpracow: 


— Stowarzyszenia akademickie wobec nowych 
rozporządzeń. W gmachu Uniwersytetu Jagiell. pó- 
jawiło sie zawiadomienie  rektonatu, donoszące 
o rozwiazaniu kilku stowarz i akademi 
które do dnia 30 paździ mie zl y 

i deklaracyj, w myśl nowych 1 


w: zbiorze ^p- t. chociaż w jeko inferprenie 
nie było naturalnie tego uktorsko-lektamutorskie- 
go „kunsztu”, næ jaki pozwolić sobie mogli pozo- 
stali: recytatorzy, art. teatru krakowskiego p. Kr! 
styna Ankwicz, Wł. Wożnik i reżyser Dr Dobro- 
wolski. Salę 66 Coll. Nov. wypełniła wyborowa pu- 
bliczność więcej niż „po brzegi”. Z. .Leśn. 


Litart* w dn. 6 bm. Wie- 
Peipera „przypomniał pu- 


Zorganizowany: przez. s, 


r etycki Tadeuszw AR 
Miczności krakowskiej te dawne dobre Cn ie 
dy to w okresie intensywnego Poza z Jaz RQ z = > TE 
poezji Krowa nie było niema e orkie | „ZWierzę w fotografji". 
kiegoś wieczoru, rewji czy m Sarar s e j I 


go. Teiumfalny marsz <kraiue mj — sztuka. —000— 


projek 40 ut. zamierzchia. RAZ yS 
dobnie jak. efemeryczny rozkwit i: RE: 
szcze „Gałki * muszkatułowej” i „Formistte a. 
grupy pierwotnej „Gazety litoraciioi o a znił- 
nich datach nastąpiła stopniowa, SAP] Sme liczne | Towarzystwa Opieki nad zwierzętami, insty- 
aa ANNON się rozprzęj Mid hya ty tucji. prawdziwie żywotnej i tem samem go- 
literacki "młodszego Krakowa eair Vowej dne) najszerszego poparcia. ń 
BORUZŃ talenta; Wystawa ma na celu propagowanie zainte- 
ne chodzą luzem, |pesowania światem zwierzęcym, ideą ochrony 
4 dziennikarską. | przyrody, opieką nad zwierzętami i spełnić 
Tadeusza Peipera. D.|winna ważne zadanie wychowawcze w mieście 
zmanem z ilości młodzieży szkolnej. Ale prze- 
dewszystkiem urządzono ją dla tych, skrom- 
nie licząc, dziesięciu tysięcy ludzi, którzy po- 
prostu. lubią zwierzęta i pragną spojrzeć na 
nie „objektywnie”, t zn. okiem aparatu foto- 
graficznego. Ciekawi piękna i uroku zwierząt 
znajdą na wystawie krakowskiej, pierwszej w 
Polsce, mnóstwo pajmilszych wrażeń, to jest 
h |zgórą tysiąc doskonałych zdjęć z kraju i za- 
granicy, przedstawiających Zarówno faunę 
„|„domowa* i dak jak A AE Zie 
i yskie wii vymagają bardzo swo-| zoologiczne z dalekiego świata, goryla aż 
jetaj aeS brateko też. Są poltiedzinikowym |” ryb z raf koralowych. (Wśród. bogactwa 
wieczorze majłepiej czytał je sam autor (utwory pt- l; 
„Dancing“, „Chorał ~ rabotników™ d iune, druk. 


niedzieli, w miejskich, lokalach wystawowych 
przy ul. Rajskiej, interesujący pokaz 200 fo- 
tografji, urządzony staranjem Krakowskiego 


posze: 
owały. 
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jest istną plaga najmłodszej poezji. Ileowo, twoi 


wyókminoweł | W 


ro Sforza, Dufoura o Wilnie, Mi. |gł05ek, li 


p. mar- | maczyły raz j 
głów. | Niemiec: 


dbył się zjazd przedstawicieli |nowe propozycje niemieckie, nad któremi 
oddziałów Związku Ziemian, na którym doko; | padnie z nządem francuskim się zastanowić. 
głównego |Gdy jednak. dzisiaj 
Jan|ści z Rzymu okazało się, że żadnych konkret- 


' Hkilku  załedwia 


eksponatów zwracają, szczególnie uwagę ślicz-| 


PIATEK 10 LISTOPADA. 1933. 


Czarnowski, Tadeusz S 
yliski, Jerzy Żarn 
toni: Bądzyński, Szy: 
nicki, Roman La: 


ubicki, Izasław 
zas yL pP: 


esowaniu i | tem wybrano-1/3 rady nadzorczej Związku Zie- 


miian: Na. miejsce ustępt W. -We- 


szli pp.: Jerzy Ciechomski, Miec: 
kowski, Stanisław. Godlewski, Karin Świato- 
pełk-Mirski Z, Stepe Wacław 
Szuyski, jako zas pp.: Michał Grodziński, 
Ignacy Kowalski, Witołd Karczewski, Henryk 
Krzymuski, Leon Stachowski, Adolf Steinha- 
gen, G. Wodz: Przed przystąpieniem .do 
wyborów dotychczasowy prezes zarządu głów- 
nego sen. Jan Stecki oświadczył, że w żadnym 
razie żadnego mandatu nie przyjmie. 


ław. Fijal- 


ZZA | | końcZenie rwowań gosko-lateaskich 


Wczoraj 
sko-łotewskie w sprawie opieki społecznej nad 
obywatelami obu państw. Rokowania dopro- 
wadziły do zawarcia umowy, na mocy której 
obywatelom obu państw gwarantowane są u- 


akończone zostały rokowania pol- 


„| prawnienia specjalne, jakie obówiązują na tle- 


renie danego państwa. 


Rokowania handlowe palska-francuskie. 

Wczoraj wiec: yjechał do Paryża p 
wodniczący polskiej delegacji do rokowań 
z Francją podsekretarz stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu dr. Doleżal, który prowa- 
dzić będzie dalsze rozmowy z delegacją fran- 
cuską na temat rewizji traktalu handlowego 
związku z wejściem w e nowej polskiej 
taryfy celnej. 


Choroba ministra Pierackiego. 


Minister spraw wewnętrznych p. Bronisław 
Pieracki z powodu niedyspozycji zmuszony był 


ór w. 


lekkoatletycznej. , przerwać urzędowanie w dniu 6 bm. Pana mi- 
*kkoatletycznej | nistra zastępuje wiceminister M. i 


Dolanow 
a jest lekki tak, 
wkrótce będzie mógł objąć urzędowanie. 


Budienny nie. przybędzie. 


Prasa podała wiadomość, że na czele dele- 
zacji armji czerwonej, która ma wz: udział 


Przebieg choroby p. minist 


Wezora 


zcza Za- 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Niepodległości z mieczami po- 
ległym w obronie Lwowa w czasie od 1 listo- 
pada do, 21 listopada 1918 r. jako symbol uzna- 
nia ich zasług w walce o niepodległość Polski 
oraz listę osób, odznaczonych Kr em Niepo- 
dległości: z miećzami, epodleglości 
i Medalem Niepodległoś 


Simon i Eden odwołali wyjazd do Genewy. 


Zaniechanie konferencyj paryskich. 
Paryż 9 listopada. 


(PAT) Wczoraj 
ny był prz 
skiego min 
O godzinie. 18-tej miała się odby 


po poludniu 


é konferencja 


? |min. Simona g premjerem $arraut i min. Paul- 


Boncourem. Tymczasem nadeszła wiadomość, 
że w ostatniej chwili zarówno Simon, jak i E- 


wszystko | den odwołali swój wyjazd do Genewy | że na 
zem, miT right. c na posiedzenie prezydjum konferencji rozbro- 
przesolił jeniowej delegowany został g ramienia Fo- 


reign Office p. Codogan. Z tego powodu za- 


pi- niechane zostały również konferencje. pa- 
zagranicz- |™ 


Wiadomość o tem wywołała w kołach poli- 
tycznych duże wrażenie. Wedlug bowiem po- 
zono się z możliwością sprecyzowa- 
nia w czasie rozmów dzisiejszych linji poro- 
zumienia angielsko-franeuskiego w przewid: 
waniu wspólnej akcji. ` A 
Wyjaśnienia angielskie. 
. Londyn 9 listopada. 
(PAT) Według iuformacyj, 
miarodajne koła brytyjskie, 
odręczne Hitlera dó Mus 
pośrednia 
nie zaw. 


jakie otrzymały 
zarówno pismo 
soliniego, jak i bez- 
Goeringa z Mussolinim 
nie konkretnego i jedynie tłó- 
zcze niezmienione stanowisko 
ie stanowi to podstawy do jak 


rozmowa 
y 


wojskowych; kolwiek akcji lub dyskusji mocarstw, Wczoraj 


wieczorem jeszcze minister Simon przypusz- 
czal, że wizyta Goeringa w Rzymie ozmacza 


po otrzymaniu wiadomo- 


zwierzyńca w Lesie Wolskim, różnych ogro- 


„|dów zoologicznych świata, dalej zdjęcia z par- 


ków narodowych amerykańskich oraz witry- 
ny obrazujące: ochronę ptactwa, pomoc wete- 
rynaryjną, zwierzę na usługach człowieka, 
„sposoby uprzyjemniania życia naszym przy- 
jaciołom* i „psy bezdomne“. Te ostatnie w 
„pontretach*, przysłanych 
przez londyńskie Tow. Opieki nad zwierzęta- 


_ Pod. powyższym tytułem otwarto ubiegłej imi, ale zdolnych poruszyć serca najbardziej 


na niedolę zwierzęcą zahartowane. Naogół drę- 
czenie zwiórząt zobrazowane jest na wysta-| 
wie należycie, ale zarazem z umiarem godnym 
uznania. Skoro przyjrzawszy się pięknym fo- 
tografjom ptaków śpiewających, robłonym na 
wolności, zwrócimy następnie wzrok na Toz- 
tożone obok sieci, paści, proce, potrzaski i le- 
py, 2 na drugim stole zobaczymy cały sprzęt 
ochroniarski: skrzynki lęgowe, poidła, karmi- 
ki, ziarno i t p., czujemy jasno trafność tego 
rodzaju ipoglądowej propagandy i piękny na- 
pis: wspisujcie się na członków Z. O. P. — 
(wykonany, jak cała zresztą oprawa wystawy, 
ofiarną pracą uczniów krak. Szkoły Przemy- 
słowej) — trafia nam do przekonania. 
'Rzeczą jednak najsilniej przekonywującą — 
niewątpliwie najlepszą propagandą idei opieki 


nad zwierzętami, to właśnie sam pokaz wi- 


zerunków zwierząt, tych zwłaszcza, które sfo- i 


tografowano zdrowe i szczęśliwe w całej kra- 
sie ich świetnej formy i w całym uroku ich 
psychicznego wyrazu. 

Karol- Łukaszewicz, 


zapowiedzią- 
lot do. Paryża z Londynu angiel-| z 
ra spraw zagranicznych Simona. | - 


nych propozycyj Niemcy nie złożyły,, Simon 
uznał że moment rozmowy „paryskiej. jeszcze 
nie nadszedł, jak również, że i w Genewie nic 
narazie do roboty niema. 


Zwycięstwo abonrzystów w wyborach miejskich w Szkocji 


Londyn 9 listopada, 

(PAT) W odbytych onegdaj wyborach muni 
cypalnych w Szkocji Labour Party odniosła 
znowu poważne zwycięstwo, zdobywając od 
przeciwników 43 mandaty i tracąc na ich kó- 
ć tylko jeden. Labour Panty zdobyła wię 
szość w Radzie miejskiej największego mia- 
sta szkockiego Glasgow, które odtąd będzie 
pod jej panowaniem. 


Roboty pibictne dla ml bszrobołoych 


w Stanach Zjednoczonych. 
Waszyngton 9 listopada. 
(Tel. wł) Prezydent, Roosevelt opracował 
ostatecznie plan podjęcia robót publicznych, 
którego wykonanie da zatrudnienie 4 miljo- 
nom bezrobotnych. 


Zniesien e prabibicji w Stanach -Z eda 


Nowy Jork 9 listopada. 
(PAT) Zostały zniesione wszystkie ograni 
czenia, dotyczące produkcji alkoholu iw 
Rząd anów Zjednoczonych w najbliższej 
przyszłoś ajmie s 1 importu produk. 
tów alkoholowych j 
by zostało ogłoszone embargo na wina 7 
niczne. 


Rozruchy na Kubie wzrastają. 


Nowy Jork. 9. listopada. 
(Tel. wł.) Wedle donie. 
chy antyrządowe pr 
rzają si 


rannych. Wedle innej wers 


jest 70 zabitych 
i przeszło 200 rannych. 


Żamordowanie króla algańskiego. 


Londyn 9 listopada. 
(Tel. wł.) Z Bombaju donoszą, iż 
legramu otrzymanego przez tamtej. 


według te- 
konsu- 
lat angielski z Kabulu król afgański został dziś 


zamordowany. 


Zabójca szacha Afganistanu. 
Londyn 9 listopada. 
(PAT) Wedlug depesz, jakie nadeszły z po- 
selstwa angielskiego w Kabulu sprawca zabój- 
stwa Nadir Szacha jest studentem, prawdopo- 


dobnie należący do grupy miodzi 
micki 


ży akade- 


repatrjowanej z Niemiec. 
Amannulah milczy. 
Rżym 9 listopada. 
(PAT) B. król Afganistanu, do którego zgło- 
sili się dziennikarze zagraniczni po zamachu 
na Nadir 
iadczeń. 


Nowy. król Afganistanu. 


Londyn 9 listopada. 
(PAT) Dotychczasowy następca tronu 4 no- 
wy król Afganistanu panować będzie pod imie- 
niem Mahomed Zahir Szacha. 


acha, uchylił się od wszelkich o- 


TEATR-1 MUZYKA, 


TEATR NARODOWY: Dziś „Don Juan, jutro 
„Zemsta”. 

TEATR MAŁY: Dziś premjera sztuki „Bar. Lem 
bach", 

TEATR ATENEUM: Dziś premjera sztuki Fran 
ka „Na drodze". 

TEATR POLSKI: Dziś z powodu próby general 
hej przedstawienie zawieszone. Jutro popołudniu 
premjera „Kościuszki pod Racławicami". 

TEATR NOWY: Dziś „Nie igra się z miłością”. 
TEATR LETNI: Dzis z powodu próby generwlnej 
przedstawiwenie zawieszone. Jutro premjetst „Pio. 
niądz nie wszystko”. 

TEATR ŻEROMSKIEGO (Na Żoliborzu): „Jesień, 


na”. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Operetka, farsa i dra 
mat z repertuaru Grand Guiynolu. 

TEATR KAMERALNY: Codziennie „Przebudze- 
nie Wiosny“ Wedekinda. 

TEATR 8.30: 
TEATR RE. 
CYGANERI: 
wędce*, 
OPERA KOMICZNA: „Camorr; 
NOWA KOMEDJA: 
Hemara „Firma“, 
TEATR. PRASKIE OKO: Rewja „Prosto z mostu”, 
TEATR POPULARNY: „Przyjaciel jej męża”. 
A STANIEWSKICH: Codziennie 
otwarcia. c 


„Yacht miłości”, 
Jziš | codziennie „100 proc. > 


: Dziś i codzienmie „Syrena na 


Dziś i ćodziennie komedja 


program 


Kronika kulturalno - artystyczna. 


—000— 
„igraszki muzyczne* w Paryżu. 


Niedawno powstały tygodnik intelektualny, wy-, 
chodzący pod tytułem „133% zamieszcza następu- 
jącą notatkę: W najbliższym czasie wystawia p. 
Pitoeff w swoim teatrze „du Vieux Colombier“ 
sztukę angielską, pióra niedawno zmarłego mlode- 
go pisarza Ronalda Mackienzie. Pod pozorami ko- 
medji kryje ona tezę o wywłaszczeniu współcze- 
snej burżuazji z życia w świecie, który już więcej 
burżuazji nie potrzebuje. Nazywa się ta sztuka 
właściwie „Krzesła nuzykalne”, chodzi miuno- 
wicie o bardzo rozpowszechūioną grę towarzyską, 
w której najmniej zręczny zostaje za karę na 
środku pokoju bez krzesła, na którem mógłby ü- 
siąść. Symbol wyraźny! Trudniej jednak razić 
go przez odpowiedni przekład tytułu. W jezyku 
francuskim nosi owa gra wiele nazw. P. Vildrac 
zaproponował „la polka des chaises“. Tytuł ładny, 
ale czy się dostatecznie Homaczy 
Sztukę: przełożył B. Crémieux i Pitoeff. 


Literatura. | j 


Nagroda Nobla w literaturze. Tegoroczną na- 
grodę Nobla w dziedzinie literatury otrzymał gło- 
śny pisarz emigracji rosyjskiej Iwan Bunin- i 
Nagrody Literackie w Paryżu. Nagrodę imienia! 
Albert Londres otrzymał Emil Condroyer, dzienni- 
karz i poeta. Condroyer znamy jest ze swoich pięk- | 
nych reportaży o Isłandji (.„L'Ermite de Atlan- 
iique“ i „Dans les houles ERZE Norwegji: i 

Marokku. Jednym 


Molandji, Obecnie przebywa w 


którym przedstawia życie lotników. 
lcnn Artystów Dokoratorów sv dziale 
czji owzynia pani Germaine Arel za tam wier- 
szy p. Ls „Le roseau blanc”. 

Sukces polskiej książki o lwowskich dzieciach. 
Artura Schroedera ukazują się w tym mie- 


„Orlę! 


‘siacu w przekładzie szwedzkim dokonanym przez 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Alta: „Zdobywcy”. POR 
Adria: „Serce wiecznie młode”. mad 


noc. Liczbę ofiar oceniają na 50 zabitych i 125 | SK 


sień z Hawany rozru-|w XV 
bierają na siłe i rozsze- | Pri t 
na inne miasta Kuby. Prezydent Grau | By apa, 
San Martin: proklamował stan wojenny. Walki | krolewsikim + w- Warszawie 
uliczne w Hawanie powtarzały się przez całą | Prezydenia, Rzplitej „wd 


h utworów są „Les Hommes dans 


Apollo: ,. 


alone noc”. 
Atlantic: „Szpieg w masce“ z Ordonówną. 
Casino: „12 krzeseł* z Burianem j Dyruszą, 
Europa: „Pocałunek przed lustrefn". 
Filharmonja: „King-Kong", 
Hollywood: „liazard 
Stylowy: „Jej królewski 
Nowy Spłendid: „Wuj Mozes'* 


madjo. 


„Święto Niepodległości w muzyce“. 
W-zwiazku. z przypadającą 
skania Niepodległości audy 
będą mi i 
0 godz. 1 


y rocznicą pdzy= 
ję Polskiego Radja 
dniu tym specjalny charatet. 

j Lyte ze slowem. 


wstępnem ` Juljusz. ndak 
powstały. pieśni 1 s Tego- 
h « wa Chór £ lecki 


pod “dyr. Mieć 
. Zmigród- > 


jewskieko, 
kowska. 

Ù godz. 2015 
cyklu atidycyj 
djo. kú uczczeniu d5tej 
Pólski, n mając 


oraz 


Pol 
Niepodległości 


ych na « 


mej.w 


Ę 
Karala. 
letu „a 


p. 


Moran 
lego, „Oy 


al, 

w ramach pogram,  przeznatzo- 

„sobote chopinowską“, prof. J. Turezyński 
yszaniem orkiéstry: Koncent: f-moll 


nisław Wol! 
0. godz, 21. 
nych 


z Lova 


Transmisja przemówienia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej do Ameryki. 


w 


nocy 2 dnia 11 na12 listopada no) 
„tą rocznicę odzyskania niepodlogło: 
let Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki 
przemówi przed mikrofonem 
zainstalowanym na “Zamka 
Przemówienie | Pana 
ji ach — pol 
vielskiro Iransmitow będzie przez kil- 
jt rozgłośni: amerykańskich, zblokowanych 

iejszym koncernie „Nationał” Brid- 
ompany*, Przemówienie Panu Prezyderia 


spalile) 


y poprzedzi. przemówienie. 
nego dyrek 


dr. Zygmunta Ci 
zes Banku Polskiego, b, mi- 
Ameryce, p. Władysława 
Wróblewskiego. Na zakończenie andycji odcgrany 
nie hymn narodo poznatom, prof, J. Tur- 
ki wykona utwór Chopina, 


Święto Niepodległości w Radjo, 

W zwiążku z przypadającą XV-a rocznicą od- 
zyskania niepodległości uudycje Polskiego Radja 
będą miały w dniu tym specjalny charakter O go- 
dzinie 10.55: muzyce” ze” słewem 
wstępnem Ju mdrowskiego — „Jak 
powstały pieśni legjonowe' reg pieśni legjono- 
wych odśniewa chór strzelecki pod dyr. Mieczy- 
slawa Mierzejewskiego oraz solistka Z. żmigróde 
Fedyczkowska, O godz .20.15: pierwszy koncert zo 
lnego cyklu audycyj zorganizowanych przez 
Polskie Radjo ku uczczeniu f5-lej, racznicy odzy- 
skania niepodległości. mających na celu oltwo- 
rzenie dorobku polskiej twórczości muzycznej Ww 
latach 1918—1933; Koncert. w dniu 11: XL spopiza- 
dzi słowo wstępne Karola Stromongora Wapno- 
knunie koncerne fryement z baletu, „Pan Dwar 
| L. Różyckiego, drugi koncert skrzypcowy 
E: Młymarskiego, poemat symfoniczny „Nevemno- 
Morawskiego, „Suita 
na zakończeni: 
hymnu narodowego, y 
skiego, Solistiką hędzie znakomita 
Irena Dubiska. Orkiestrą alyrygkuju 
Wolfstul. O godz. 21,20w, ramach pro 
ICZNACZONEBO na Sobote -Chopinowską" 
hski odegra z towarzyszeniem. orkie= 
y f-moll. Chopina. 
Święto. niepodległości w 153 
stym swym charakterem odbija się we wszystkich 
audycjach radjowych nadawanych wtym dniu nar 
całą Polskę. Uroczystości radjowe rozpocznie u gos 
dzinie 8 rano bicie dzwonów 4 pobuwdka w wy- 
Fkonaniu orkiestry wojskowej. Bęfzie to transmi- 
sja z wieży As) w Poznaniu.'0 godz Amas a 

odzie Msza polowa również 2 Poznania. O 
godz. 5 p. Zygmunt 


„Legiony 
usza Kade: 


w 
E 


fonji Mal 
skrzypacz 
Bronisław 


14 rocznicę, uroczy- 


Kisielewski, zadntekosnje 
sluchaczów ciekawie ujętym feljetonem pt. „Poe 
zja 11 listopada, w którym dopelnieniem prozy 
będą recytacje omawianych utworów. i 


Program na sobotę 11 listopada. 
7.00: Audycja: porawna, 12.05; Pieśni: legjonowe 
yt, 1540: Orkiestry "wojskowe (płyty), 1505: 
lka dotmicza. i „przeciwguzowu”, 1600: Audy 
A0: Lekcja języka francuskiego, 
pol dyr. Mieczysława Mia 
UnitródzRedyczkowwskii (so 


cja dla cho 
6.50: Chó 
rzejewskiego 1 


Zot 
Slowo wstępne Juljusza Kadem-Bandrow- 
ści. rolnicze, 1800; „Odczył,: 


pran). 
skiego; 1450: Wiadomi 
; Palska muzyka forlepianowa w wyk. Marji, 
Mirskiej, 19.25: „Poezja: 11 listopada — wygl, p. 
Zygmumi Kisielewski, 19.45: - Dziennik wieczorny, 
ROND Skrzynka ;pocztowostechniczna, 2115: Uro 
czysta andycja ku. nezczenin I5-lecia Niepodleglo- 
ści Polski, Sport, 23,00: Wesoła audycja zè 

Przemówienie Rana ERAAI 
jalna transmisja z Zamku Królew- 
skiego w Warszawie na wszystkie rozgłośnie pol 
skie oraz Stanów Zjednoczonych Ameryki" Pól- 
nocnej. 


przyjaciela Polski, twórcę *Łigi lej, 
Felleniusa. Wydanie szwedzkie wyjdzie z pomoci 
zasitki, szwedzkiego ministerstwa oświaty. Panad- 
to fragmenty „Oriat Mumaczone były po włosku, 
angielsku, zpańsku w przekład calości ukazal 
się po francusku. 


Pierwszy legat dla Akademji Literatury. 
Do prezydjum Polskiej Akademji Literatury 
wpłynął wczóraj list następujący: 00 
Swego czasu byłam jedną 2 tych, które najwię: 
cej za Akademją Literatury gardłowały, przekko- 
nana. głęboko o hezwzględnej. joj kuliuralnej po- 
trzębie, Dziś zatem, w dniu jej inauguracji — ucit“ 
szona szczerze jej powstaniem, pośpieszam iadaść .. 
tę moją wyrazić, a — wierząc, że'każdej rzeczy mu: 
si ktoś zrobić początek, pozwalam sobie — pierw 
sza — zgłosić legat na wzecz Akademiji. Ocalone 
mianowicie z wojennego pogromu rt mojej bi- 
bljoteki (2500—3000 tomów) ofiarowuję*niniejszem: 
Akademji Literatury, z tem, erws najkrótszytn 
czasie PA PPZM i złożom AREA 
djum katalog, a bezpośrednio po: mojej śmierci 
ima być cały księgozbiór do siedziby tejże Akida 
mji przewieziony. i kę: 
Oczywiście jest ów legat drobiazgićm, lecz, pew- 
na jestem, że będę miała „szczęśliwą rękę” 1 że da- 
ry i zapisy obywateli Państwa mnożyć się hety 
w nieskończoność, dodając moralnym: i kultural: 
nym walorom Akademji | materjalne, także poit- 
stawy. > si Wielopalsit: 
Na fali radjowej: Piątek: godz. 1640 — Przegląd 
wydawnictw 17.50 — „Dziesięć minut o teatrze 
wyzlosi prof. Bolesław Pochmarski. 1800 — Odczyń 


N=* 


Myceiwiera rolmicezy.- 


Ziemia za podatki. 


Wśród licznych dekretów Prezydenta Rze- 
czypospolitej, ogłoszonych w ostatnich dniach 
października, znajduje się również rozporzą- 
dzenie ze wszechmiar ważne dla rolnictwa, 
„o przejmowaniu na własność "Państwa grun- 
"tów za niektóre należności pieniężne“. Jeszcze 
przed ogłoszeniem tego rozporządzenia oma- 
wialiśmy je dość szczegółowo, podnosząc róż- 
ne wątpliwości, jakie wiążą się z RAPA 
„ziemia za podatki“. Obecnie, skoro już roz- 
porządzenie Prezydenta w tej sprawie stało 
się faktem i zostało ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw, spróbujmy zanalizować jego motywy 
i polityczne znaczenie. 

iRozporządzenie ito przewiduje przi 
na własność Państwa gruntów, za ciążące na 
mievuchomościach ziemskich, oraz gruntach 

, niezabudowanych, położonych w granicach 
administracyjnych miast — zaległe, podatki, 
daniny publiczne tak państwowe, jak i samo- 
rządowe, oraz z tytułu udzielonych przez Pań- 
siwo pożyczek. Postępowanie celem przejęcia 
gruntów może być wszczęte, jeżeli płatnik nie 
uiścił należności w ciągu 12-tu uniesięcy 


terminie płatności, względnie po upływie 
„6-ciu miesięcy, jeżeli termin płatności był 
odroczony. 


W każdem państwe i niemal zawodzie, 
istnieją t, zw. „opieszali płatnicy”. Starają się 
oni, av miąrę możności wszystko wykorzystać, 
aby tylko nie wypełnić obowiązków podatko- 
wych względem Państwa, «zy samorządu, lub 
zepchnąć je przynajmniej na plan ostatni w 
'przypuszczeniu, że otrzymają ulgi, czy też u- 
możenia. Są tacy, którzy spekulują nawet na 
dewaluację i starają się wogóle nic nikomu 
nie płacić. Są to jednostki nieliczne i ż 
jące zarówno na organiźmie Państwa, jak i in- 
stytucyj i organizacyj gospodarczych. Dla tak 
pojmujących obowiązki państwowe, społeczne 
i PERSKĄ w (Polsce nie powinno być miej 

W imię moralności państwowej, właśc 
SR bylyby dopuszczalne wszelkie środki re- 
presji wobec takich jednostek, pod warunkiem 
naturvalnie, że opieszałość i zła wola będzie 
ponad wszelką wątpliwość udowodniona, 

Sprawiedliwość nakazuje oddać, że projekto- 
dawcy u0sporządzenia ten argument „Opol 
mych płatników* wysunęli na czoło uzasadni 


nia potrzeby zastosowania nowych środków 
rapresji. 
Ta sama sprawiedliwość wymaga jednak 


stwierdzenia, że cały dotychczasowy system 
ulg podatkowych wpływał demoralizująco na 
płatników. Systemem tym uprzywilejowani 
byliz reguly właśnie opieszali płatnicy, nato- 
miast wobec tych, którzy w pełni i w pierw- 
szym rzędzie wywiązywali się wobec Państwa 
i samorządów ze swych zobowiązań, nie sto- 
sowane żadnych bieżących ułatwień, a przede- 
wszystkiem nie podjęto zasadniczej reformy 
przestarzałego 1 wadliwego systemu połatko- 
wego, który czyni wymiar podatków niejedno- 
tym, niesprawiedliwym, a wskutek tego w 
wielu wypadkach, nadmiernym. 
- Jeśli rozważyć chcemy poważnie rozporzą- 
dzenie, wprowadzające w nasz system podat- 
kowy, oraz cgzekucję innych należności me- 
tody przejęcia substancji majątkowej, to poza 
stwierdzeniem pewnej obrazy i wypaczenia 
dotychczasowych norm prawnych i podatko- 
wych, związanych z pojęciem własności — 
musimy przedewszystkiem ocenić w stosunku, 
. do koggi w jakich warunkach znajdującego 
się mamy je stosować. 

Warunki, w jakich znajdują się dziś war- 
sztaty volne, są zgoła wyjątkowe. Wiele z nich, 
wskutek katastrofalnego spadku cen produk- 
tów rolniczych craz wzrostu wartości pienią- 
„dzą w stosunku do rzeczy, straciło już właści- 
wie zdolność egzystencji, gdyby nie cały cykil 
ustawodawstwa finansowo-rolnego, wydanego 
przez. rząd, które je trzyma przy życiu. Tym- 


czasem przychodzi rozporządzenie w chwili! 


bodaj największego napięcia kryzysu i sto- 
sunków „płatniczych wsi, kiedy wysiłki, zmie- 
 nzające do podniesienia cen rolniczych nie da- 
ją rezultatów, a sama akcja oddłużeniowa 
rolnictwa jest dopiero w stadjum początkowej 
wealizacji. Rozporządzenie stwarza nowy ne- 
gatywny cel: (przyspieszenia likwidacji nieru- 


iNe JTETEROWICZOWA (ROLICZ) 


_ Przygoda. 


—000— 
(Dokończenie). 


Wirski chciał się dowiedzieć, "co zamierza 
zrobić w Krakowie, lecz nie śmial pytać nara- 
zie, w madzieji, że może sama mu powie. Opadł 
trochę na duchu, gdyż intuicyjnie wyczuł ja- 
_kąś przeszkodę, która moglaby mu popsuć pla- 
ny starania. się o jej względy. Wreszcie przy- 
szło mu na myśl, że może mieć rywala i to mu 
dadalo werwy, zaraz też zrodziło się w nim sil- 
ne postanowienie wywalczenia kuzynki dla 
siebie, 

W: tej właśnie chwili nagle doznali oboje 
silnego wstrząsu, tak. że Anna uderzyła calą 
postacią w_Wirskiego i została lak przez chwi- 
lọ miona w jego objęciach. Auto stanęło, 
wysiędli zaraz, aby zobaczyć co się stalo. Oka- 
lo Się, że niezbędna jest jakaś miewielka na- 
prawka która zajmie najwyżej pól godziny. 

oszli więc naprzód wzdłuż szosy. Anna poi- 
la sie świeżem powietrzem, zalatującem od pól, 
ipod więda: górzysty krajobraz... Słońce chy- 
5 ię ku zachodowi pozłacając ostatniemi, u- 
_kośnie padającemi promieniami wzgórza i do- 
liny pokryte zrzadka ciemnemi plamami la- 


sów, 


$ zeze jakaś godzina została — pomyślał 
Wirski- zdenerwowany i podniecony jej bliz- 
ię podczas wstrząsu w. samochodzie. Posta- 
nowil wkońcu powiedzieć coś takiego, coby 
ylo chóć w części jego myśli. 
R Usiedli na <zwalonym pniu obok drogi. Wir- 
i Ski patrzył na Annę, na jej twarz dziewczęcą 
pełną spokoju i poczuł naraz ochotę zamące- 
nia go, chciałby wywołać trochę ożywienia, 
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chomości ziemskich za ciążące ma niej zobo- 


wiązania. Znaczyłoby io zasadniczą zmianę 
w dotych wej polityce finansowo-rolnej, 
która miała na celu właśnie zapobieganie 


przedwczesnej likwidacji mwarsztatów rolnych 
w warunkach najnie! ych zarówno 
dla właścicieli, jak i wierzycieli, oraz umożli- 
wienie spłacania zaległości przez konwe 
i obniżenie oprocentowania. 

Biorąc realnie i ściśle, jeślibyśmy w cbec- 
nych warunkach, wy h zarówno 
z iS: NACE cen produ w rolnych, jak i wy- 
onka ao; zae 


program 1 kW 
pewnie, że innej m 
ko p 
Tylko jest poważne pytanie, czy SAW 
to zarówno sprawiedliwości społecznej, or: 
względony gospodarczym i fiskalnym pań- 

` Zdaw musimy bowiem sobie sprawę 
em- takim zw ne będą, 
nie od poważnych nakładów i wydat- 
ków Skarbu, niebywałe aty w majątku na- 
rodowym, straty w samych 5dłach podal 
wych, przedewszysikiem podatku gruntowy 
raz straty w zakresie postępu rolniczego i na- 
szych zdolności produkcyjnych rolnictwa. Dla 
prawidłowego tępu rolnictwa potrzebne są 
w każdym ustroju agrarnym większe gospo- 
wa rolne, których rozporządzenie ma wy- 
cznie tylko dotyczyć. W iPolsce są specjal- 
nie potrzebne, choćby ze względu na obronę 
Państwa. Ponieważ tych większych objektów 


rolnych nie mamy już w Polsce tak wiele, nie 
można znaleźć usprawiedliwienia, dlaczego 
twyb p cia ziemi ma być zastosowany tyl- 
ko do w e zej własności rolnej. Rozporządze- 


nie nabiera przez to charakteru ustawy wy- 
jątkowej, a jego bardzo istotne postanowienia 
stanąć muszą w wyraźnej sprzeczności 7 zało- 
żeniami ssalidaryzinu społecznego, na którym 
jak sądzimy, opiera się obecna ideologja rzą- 
dzenia w Państwie. 

'Rozporządzenie ma charakter ramowy i do- 
piero rozporządzenia wykonawcze oraz ich 
tryb stosowania zadecydują właściwie o cha- 
rakterze i skutkach tej nowej instytucji egze- 
kucyjnej. 

Mimo tego musi powstać pytanie, czy cel, 
który zamierzono nie mógł być zrealizowany 
ramach obowiązujących przepisów praw- 
nych? Jesteśmy odania, że można było go w 
pełni osiągnąć w oparciu o zasadę dobrowo|- 
nego zaofiarowania gruntów za zaległości, lub 
przymusową parcelację z wolnej ręki według 
przepisów t. zw. Lex Ludkiewicz, które przed 
dwoma laty podyktowało właśnie dążenie do 
umożliwienia likwidacji „uciążliwych zobo- 
wiązań, obciążających gospodarstwa rolne”. 

Wspomniane pytanie i poglądy, choóby naj- 
bardziej uzasadnione, mają już dziś charakter 
akademicki, wobec dokonanego wyboru innej 
drogi załatwienia tej sprawy. 

Należałoby właściwie itylko wspomnieć, że 
pierwotna koncepcja, którą przyjęto w zasa- 
dzie za podstawę do opracowania projektu roz- 
porządzenia, nasunęła w toku rozważań dużo 
więcej jeszcze poważnych zastnzeżeń. Pier- 
wetnie projekt przewidywał np. przejmowanie 
ziemi również za należności z tytułu pożyczek 
długoterminowych, udzielonych przez Banki 
państwowe, lub instytucje kredytu długoter- 
minowego, oraz z tytułu świadczeń na rzecz 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, na pod- 
stawie tylko jednostronnego wniosku lub zgo- 
dy tych banków i instytucyj. Rozporządzenie 
przepisuje już, że przed zgłoszeniem wniosku 
banki i instytucje winny porozumieć się z wla- 
ścieielem nieruchomości. 

iPrzyznać należy, że ostateczna redakcja 
rozporządzenia złagodziła w pewnej mierze o- 
strość niektórych mrojektowanych przepisów. 
Stwierdzente tego faktu nie pozwala jednak 
przemilczeć poważnych niebezpieczeństw, 
związanych z przyszią realizacją dekretu. Rę- 
ce, które go będą wykonywać, muszą zacho- 
wać majwiększą ostrożność i właściwe potzu- 
cie miary. Chodzi o to, aby utrzymane w roz- 
sądnych granicach wykonanie dekretu nie na- 
ruszyło podstaw równowagi spolecznej i nie 
zakłóciło spokoju politycznego wsi, która tak 
łatwo rozpala się do obiecujących, choć nie- 
ziszczalnych hasel. Chodzi o to, (SR ARRAL Ra A ANR AO A AGOCZ ARS A DRAŻ dekret, 


zainteresowania jego osobą, to znów rzucilby 
się jej do nóg i odrazu powiedziałby wszystko 
co czuł w tej chwili... 

— Żebym tylko jakiego głupstwa nie pal- 
nal — pomyślał — gdyż często jestem jak w go- 
rwącej wodzie kąpany. Rozsądek mówił mu o 
tiyplomatycznej taktyce, lecz ten niepokój, jaki 
nim OGIEN, odkąd jechali razem, targał mu 
nerwy. 

— Biogosławię ten wypadek, który dał mi 
sposobność poznania pani... — powiedział jak- 
nie swoim głosem zupełnie nieoczekiwanie, 
lał bowiem zacząć zupełnie inaczej.. i na 
tem utknął. 

Anna spojrzała na Wirskiego i naraz zacię- 
żyło jej towarzystwo tego przystojnego chłop- 
ca, nie mieli już wspólnych tematów do roz- 
mowy, która się rwala co chwila, zresztą jesz- 
cze jakaś godzina wspólnej jazdy... i nie zoba- 
czą się więcej. 

A jemu zdawało się, że w spojrzeniu jej wi- 
dzi zachętę, więc brnął dalej: 

— Móże panią to zdziwi, ale jestem szczery 
i nie umiem ukrywać tego co czuję, a to co 
odczuwam w tej chwili, zdarza mi się napraw- 
dę po raz pierwszy w życiu i glos mu zadrżał 
nieklamanym: wzruszeni — to przecież nad- 
zwyczajne. że w duszy człowieka może się tak 
nagle wszystko odmienić... 

Ale ona ścisnąwszy palami skronie z po- 
bładłą twarzą poczęła mówić prędko: 

— O tylko nie to... panie, proszę nie mówić 
dalej, tylko nie to. 

Zgrzytnęły w cis: 
trzymał się na skraj. 


hamulce i samochód za- 
drogi. Po chwili jechali 
już dalej, ona smutna i jakaś daleka, on zdru- 
zgotany moralnie... Atmosfera jaka się wytwo- 
rzyla teraz w ciasnem pudle samochodu, byla 
nie do zniesienia i Wirski nie mógł odżałować, 
że nie usiadł koło szofera, albo po prostu nie 
został na szosie. Był tak wstrząśnięty slo- 


Ddhite m drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 


PIĄTEK 10 LISTOPADA 1933. 


który wedle intencji swych twórców miał być 
instrumentem, zapewniającym pomnożenie 
wpływów skarbowych, nie stał się w prakty- 
ce narzędziem zniszczenia -cennych sił w 
twórczych i najbardziej niezbędnych jedno: 
gospodarczych, które opierały się dotąd zwy- 
cięsko działaniom kryzysu. 

Przedewszystkiem zaś wierzymy, że racjo- 
nalna i jedynie słuszna poli finansowo- 
rolna, która obecnie weszła w stadjum reali- 
zacji, a której rząd zapewne nietylko nie za- 
niecha, ale dostosuje do zmienionych na dal- 
szą niekorzyść rolnictwa warunków, oraz re- 
formą systemu podatkowego, która, jak wia- 
domo, jest już opracowana przez Min. Skarbu 
w odniesieniu przedewszystkiem do podatku 
gruntowego, jak również wysiłki, zmierzające 
do podniesienia cen roln. h, doprowadzą 
do tego, że tak zw. „moralność podatkowa: 
przyjdzie sama przez s a urzędy skarbowe 
nie będą miały do wykonywania zbyt zawi- 
łych zadań, które obe wymiar nie- 
których podatków wręcz cym. Po- 
zwoli to i niewątpliwie skłoni uprawnioną w 
tym kierunku przez dekret — Radę- Mini- 
strów do uchylenia mocy obowiązującej wyda- 
nego ostatnio prawa. 


Granicę nieruchoma zie ziemskich, 


Projekt nowej ustawy. 

k się dowiadujemy, Min. Rolnictwa o- 
pracowało projekt nowej ustawy o rozgrani- 
czeniu nieruchon) i ziemskich przy przebu- 
dowie ustroju rólneg. rojektowana usta- 
wa, która ma zastąp iązujące dotych- 
czas rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
16 marca 1928 r, ma charakter ramowy i z: 
wiera upaważnienie dla zainteresowan 
ministrów do wydania szczegółowych przepi- 
sów co ido zasad postępowania przy ustalaniu 
granic nieruchomości ziemskich. 

W projekcie nowej ustawy — w przeciwień- 
stwie do wzmiankowanego rozporządzenia 
Prezydenta — ustalenie granic zewnętrznych 
nieruchomości traktowane jest mie jako osobne 
postępowanie, lecz jako jedna z czynności, do- 
konywanych w ramach postępowania, doty- 
czącego przebudowy ustroju rolnego. 


Program prae komisji warszawskiej Izby Rola. 


W tych dniach odbyło się zebranie zarządu 
warszawskiej Izby rolniczej, na którem nowo 
zatwierdzony przez p. ministra rolnictwa i re- 
form rolnych — prezes inż. Wiktor Przedpeł- 
ski przejął urzędowanie od dotychczasowego 
komisarza Izby inż. Janusza Rudnickiego, ©- 
bejmując w ten sposób oficjalnie swe obo- 
wiązki. 

Pierwsze posiedzenie nowego zarządu od 
było się łącznie z przedstawicielami komisyj 
fachowych Izby, przyczem omówiono szcze- 
gółowo zasady współpracy komisyj z warzą- 
dem oraz ustalono wytyczne, jakiemi mają 
się posłużyć komisje przy opracowywaniu pro- 
gramu pracy. 

Reprezentowane były komisje wytwórczości 
zwierzęcej, produkcji rolnej, ogrodnictwa, le- 
śnictwa, oświatowa oraz pracy kobiecej. 

Po opracowaniu programu prac i zatwier- 
dzeniu go przez zarząd, komisje przystąpią do 
realizacji swej działalności, która rozpocznie 
się jeszcze w ciągu bieżącego roku. 


Wzrost eksportu lu żyta i jęczmienia. 


Na krajowym ZTM zbożowym podaż, żyta 
w województwach centralnych i południo- 
wych w październiku była zmniejszona, wobec 
czego ceny na zboże, zwłaszcza na żyto utrzy- 
mywały 

~ Co się tyczy © 


się na niezmienionym poziomie. 
ck 


sportu, to w ciągu paździer- 
nika wywieźliśmy zbó 20 ton, z czego 
na żyto przypada okolo 59 tys. ton, na jęcz- 
mień — przeszło 21 tys. ton, a reszta przypa- 
da na pszenicę i owi: Wartość wywiezione- 
go żyta bez premji wynosi 4.9 miljn. zł., jęcz- 
mienia — 2 miljony zł. W porównaniu do mie- 


8. 


wami, że zupelnie bezmyślnie poszedł za nią 
i machinalnie usiadł na dawnem miejscu. 

— Co ja teraz zrobię? — powtarzał w duszy 
z rozpaczą. Ona pierwsza przerwała milczenie. 

— Obrażiłam pana... przepraszam, rozumiem 
co się w panu dzieje... Wierzę w pa i 
cie choć powstało ono tak prędko. 
właśnie prędko minie, daj Boże... 

Lecz w nim coś się w duszy zacięło i stanelo 
wpoprzek jej słów: 

— Nie — powiedział ostro i umilki. Był bla- 
dy i kolo oczu i nosa widać było kropelki potu. 
Anna patrzyła na niego przez krótką chwilę 
uważnie i w jej oczach odbiło się postano- 
wienie. 

— Należy się panu odemnie pewne wyjaśnie- 
nie — zaczęła — proszę niech mnie pan wy- 
słucha... jest mi bardzo ciężko to mówić... By- 
łam narzeczoną człowieka. niekochanego, jest 
ulubieńcem wuja, jego spadkobiercą w przy- 
szłości, syn najukochańszej siostry. Miałam na 
niego trochę wpływu, chodziło więc o to, że 
może uda mi się wyciągnąć go z nałogu pijań- 
stwa. Narzeczeństwo nasze trwało pięć lat i nie 
udało mi się go uratować. Wiedziałam już, że 
z tego nic nie będzie f cofnęłam obietnicę. 
Zerwała się burza w rodzinie i sytuacja moja 
stała się nie do zniesienią, pestanowiłam więc 
zniknąć ze świata i teraz udaję się do klasz- 
taru, mam w Krakowie ciotkę zakonnicę, która 
mi wszystko ułatwi. 

W miarę jak mówiła, twarz 'Wirskiego mie- 
niła się kolejno różnorodnemi uczuciami: obu- 
rzenia, radości, nadzieji i zdziwienia. 

— Z takiego powodu — wykrzyknął cały 
wzburzony — wstępować do klasztoru, ależ to 
niesłychane... W dwudziestym wieku epoko- 
wych wynalazków i wielkiego postępu w każ- 
dej -dziedzinie życia, kobieta młoda i piękna 
wstępuje do klasztoru! Ależ to jakaś penre 
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siąca poprzedniega eksport zbóż chlebowych 
październiku wzrósł o 23.670 ton. 

to kierowane było do Danji. Belgj 
wegji. 


i Nor- 


Możliwość wywozu | ziemniaków Talyranieę, 


Tegoroczny zbiór ziemniaków, według donie- 
sień z różnych okręgów upra wypadł nieco 
gorzej niż w roku ubiegłym, ji jednakże sto- 
sunkowo dość duży. W związku z tem organi- 
zacje eksportujące podjęły już badania ry 
ków. zagranicznych w celu zorganizowania 
wywozu spodziewanych nadw 


Należy zaznaczyć, że możliw 
ziemniaków-sadzeniaków do Ita 
się wobec zmniejszenia przez rząd tego kraju |N 


kontyngentu importowego. Znacznie lepiej 
przedstawiają się możliwości wywozu ziem- 
niaków do Anglji, wskutek zmniejszenia cła 
od przywozu tego artykułu. Pozatem, pewne 
możliwości wywozu rokują inne rynki euro- 
pejskie, a między innemi Francja. 


dak się zapowiadają zbiory buraka cukrowego? 


Według wiadomości, nadsyłanych z głów- 
ch ośrodków uprawy buraka cukrowego, 
zbiór wszędzie zbliża się ku zakończeniu i za- 
pewne okolo 20 bm. buraki wszędzie już będą 
;ykopane, 

godnie z przewidywaniami łączny plon bu- 
raków cukrowych na całym obszarze Polski 
wyniesie zapewne około 22 miljonów kwintali, 
z czego około dzi ciu przypadnie na woje- 
twa centralne i południowo-wschodnie, 
reszta zaś na poznańskie z Pomorzem. 

0 ile przewidywania te się sprawdzą, to 
zbiór buraków cukrowych da w tym roku 
o około 10% mniej niż w roku ubiegłym, jed- 
nakże próby, dokonane na szeregu plantacyj, 
stwierdziły szą niż w roku ubiegłym za- 
wartość cukru w burakach. , 


sźromil m. 


Znaczne roszerzenie działalności komisji be- 
konowej. Jak się dowiadujemy, komisja be- 
konowa ma być w najbliższej przyszłości prze- 
kształcona na komisję artykułów zwierzę- 
cych. Skład komisji przytem ma ulec nie- 
znacznym zmianom, zakres jej prac natomiast 
będzie w znacznym stopniu rozszerzony i 0- 
bejmie wszelkie sprawy, które zostaną zlecone 
komisji przez ministrów przemysłu i handlu 
oraz rolnictwa i reform rolnych w zakresie 
wywozu trzody chlewnej, bydła rogatego, ko- 
ni, owiec, drobiu, bekonów, szynek, przetwo- 
rów mięsnych, słoniny, szmalcu oraz innych 
produktów pochodzenia zwierzęcego. Powola- 
nie do życia komisji artykułów zwierzęcych 
będzie miało niewątpliwie poważny wpływ na 
stosunki, panujące w dziedzinie wywozu ar- 
tykułów hodowlanych. 

Skasowanie urzędów ziemskich. Z dniem 
1 listopada r. b. skasowane zastały powiato- 
we urzędy ziemskie w Łasku i Sieradzu, p 
czem powiat łaski przyłączono do powiato- 
wego urzędu ziemskiego w Łodzi, a sieradzki 
do takiegoż urzędu w Kaliszu. 

Transport fosforytów z Murmańska do Gdy- 
ni. Do portu gdyńskiego przybył bezpośrednio 
z Murmańska duński statek „Robert Maersk" 
i przywiózł ładunek 2.032 tony fosforytów dla 
Państwowej Fabryki Związków Azotowych w 
Chorzowie, przeznaczonego do wyrobu super- 


tomasy Jest to już drugi statek, jaki przy- 
bywa do Gdyni z portu Murmańsk, położo- 
nego na Oceanie Lodowatym. Port ten oraz 


kolej, łącząca go z wnętrzem kraju wykoń 
czone zostały przez Rosję w czasie wojny świa- 
towej, głównie dla transportu materjałów wo- 
jennych, dowożonych drogą morską. Mimo da- 
lekiego wysunięcia na północ, port ten nie 
zamarza, dzięki cieplemu prądowi Golfstromu. 

Ubój t gospodarskich. Wedlug da- 
nych Głównego Urzędu Statystycznego. ubój 
zwierząt gospodarskich w Polsce w II kwar- 
tale b. r. wynosił 1.129.123 szt. bydła rogate- 
go, w tem 802.420 cieląt i 326.703 s <loro- |. 
słych, 957.932 szt. trzody chlewnej, 38.482 szt. 
owiec i kóz i 1.282 koni. Dane te obejmują 
ubój zarówno pod nadzorem, jak i poza nad- 


— Stanie się — powiedziała cicho — ja już 
nie należę do siebie, niech mnie pan zrozumie, 
ja muszę tak postąpić, muszę odkupić jego ży- 
cien Nie umiałabym być szczęśliwą wiedząc 
o tem, jak on żyje... 

— Jakto, więc do końca życia będzie się pani 
dla niego poświęcać! On sobie napewno nie 
zdaje sprawy, że pani robi ofiarę ze swego mło- 
dego życia dla niego, może mu nawet to być 
zupełnie obojętne... Dwieście, trzysta lat temu 
zdarzały się podobne wypadki, ale teraz?... 
Czy nie można żyć dobrze bez klasztoru? I na 
Boga. co pani tam będzie robiła?... 

— Wyrzekam się świata, będę ciężko praco- 
wać i modlić się — odrzekła, przymykając po- 
wieki, a na jej twarzy odbiło się zmęczenie, 

— Gdybyśmy się spotkali pięć lat temu — 
odezwał się po chwili zgnębionym tonem — 
mogłaby mnie pani wtedy pokochać? 

— Może i tak, lecz przez te pięć lat dużo 
przecierpialam i przemyślałam, no i postano- 
wilam nieodwołalnie... 

— Niech mi pani wybaczy — mówił Wirski, 
ciężko oddychając — że zakłóciłem pani spo- 
kój, ale to dla mnie całe przeżycie, trudno mi 
się z tem pogodzić... 

— Nie mam żalu do pana, ten cały epizod 
da panu doświadczenie, które się przyda na- 
pewno, kiedy Bóg tak pokierował, żeśmy się 
spotkali... będę się modliła o pana szczęście. 

Przy! Ignat ustami do jej ręki, a z piersi wy- 
darł mu się szloch. / 

— Panie Romanie, już Kraków, proszę się 
opanować. 

Podniósł na nią żalosne oczy i patrzył długo 
jakby chcąc zapamiętać sobie jej twarz na 
zawsze, 

— Więc już? 

— Tak, już, życzę panu wiele szczęścia — 
rzekła serdecznie i nagle nim się opamiętal, 
otoczyła mu ślicznym kobiecym ruchem glow 


zorem weterynaryjnym. W porównaniu z II 


OE 1932 r. ubój bydła zmniejszył si 
o 28%, cieląt — o 39%, bydła doroslego 
zy n zył się o 1%, trzody chlewnej zmalał 


% i koni — 0'19.1%. 
a prawdopodobnie 
jak wyni z przytoczo- 


21%, owiec i kóz — o 2.5 
Bać k uboju zwie 
i konsumcji mię 


nych liczb, jest całkiem wyraźny. 

Ceny artykułów rolniczych i przemysło- 
wych. Według obliczeń angielskiego „Bureau 
of Agricultural Economies* ceny. obecne ar- 


tykułów rolniczyh w Anglji są o 30% ni 
„|od cen przeciętnych mpięciolecia 1909—1914 
ceny zaś artykułów przer łowych wynoszą 
116% w porównaniu z poziomem cen z tego 
samego okresu. 


Kontyngenty na towary polskie we Francji. 
a IV kwartał r. b. ustalono następujące kon- 
Baa. na towary przywożone z. Polski: 
nie — 600 szt., barany — 1.200 szt.. nierog: 
cizna — 2.000 q pr imporcie do Francji or: 
dla Zagłębia Saar: : 900 q nierogacizny, bara 
niny 740 q. jaj 2.470 q, masła 1.530 q i jęcz- 
mienia 27.600 q. 


E E EPEE WIC] 
GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 9 listopada 1988 r. 


Dziś notowano za 109 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w bandlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — žyio 
jodnolite 1426 — 14:76, żyte zbierane puzenica 
Jednolita 21-50—21 60, pszenica zbierana 2000-- 20.50 
owies jednolity 1375— 1425, owies zbierany 1325—18 75, 
jęczmień na kaszę 1425—1475, jęczmień brow 1525— 
1575, groch polny 2200—2400, groch Victoria 26-00 — 

30:00 wyka 14-00—15-00, peluszka 13 00—14:00, lag 
zimowy 41-00—42 00, rzepik imowy 3800—40 00, rzepik 
letni 3800— 40:00, siemię lnizne 89:0 — 40:00, koniczyna 
czerwona surowa 18000—150'00, kon czyna czerwona 
prima 170:00—190'00 koniczyna biała surowa 80 00— 
11000, koniczyna biała prima 110:00—180:00 ziemniaki 
jadatne 320—350. mak niebieski 5600—6500, maka 
pszenna gzt. 1-sty -Luksnsowa- 3600—4200, maka 
pszenna gat. szy 60%, 3200—3600 maka pszenna gut. 
2.gi po »Luksusoweje 2400—8200, mąka pszenna gat 
Bci »Pośrednia 1700—2500, mąka żytnia pytlowana 
gat. szy 2400—2000, mąka żytnia witkowa 1 rarowa 
1800 — 1900, otręby pszenne 1 '25—11—, rtręby żytnie 
8:00—9'00. kuchy lniane 1775—1825. kuchy rzepakowe 
145—1475, kuchy słonecznikowa 18 00—1850 árut Soja 
28 00—24 0. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 


Poznań, 8 listopada 1943 r. 
Ceny orjentacyjne 

Żyto 1450—14-75. pszenica nowa zdatua do przemiała 
17:75—15-25, jęczmień browarowy 15::5—16/00, jęczaień 
695 g/l 18:75—1400, jęczmień 675 g/l 1325—1350, owies 
13:00—13 25, mąka żytnia 65"), wł. work, 2075—2910, mąka 
pszenna 650/, wł, worka 29 00—3100_ otreoy żytnie 47— 
10:25, pszenne 925—975 pszenne (grubo) 10 25—10:75, rze- 
pak zimowy 39 00 — 4 rzepik zmowy 0000 — 0000, 
gorczyca 37'00—88900, wyka latowa 16*00—16-03, peluszka 
1500—1600, groch Viktorja 21-00 — 24-00, groch Folgera 
22:00—24 09, wersdela 14:00—1500, koniczyna czerwona 
160:00—18V-00. koniczyna biała Birdu—1200., koniczyna 
żółia odtłuszcz, 9000—110%0 , ziemniaki jadalne 245—?" W, 
ziemniski fabr, za kila */, 185, makuch lniany 15:00: 
19 00, makuch r: k 1601 1—1650, makucb ałonecrn,18:60— 
180, śrat Soj: —28'60, mak jesti 5600—60 LO, 
stoma pszenna luzem r25 — 150, pszenna prasowana 
75—200, żytnia luzem 1-25-- BU. żylnia prasowana 
200, owsinna luzem 1-25—15 , owstana prasowa- 
ma 175—209, jęczmienna luzem 124—150 jęczmonaa 
praso! a 175— 210, siann zwysło luzem 575—600! 
zwykie prasowaną 625—675, siano psdnoleckie lutera 
625—675, nadnoteckie prasowane 725—775. 


Ogólne usposobienie spokojne. 


BERSTWETZZZE TOBI EAE ta e A 
i RADA NADZORCZA 


ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI LASÓW 


Warszawa, ul. Kopernika 30. 


Zgodnie z $$ 17 i 18 Statutu Związku Właścicieli 
Lasów, podaje się do wiadomości PP. Członków, że 


Ogólne Zebranie 


odbędzie się w Warszawie, dnia 7 grudnia 1983 r. 
o godz. 10 rano w lokalu własnym nl, Kopernika 30, 


Gdyby Zebranie w powyższym terminie nie do- 
szło do skutku, następne Zebranie prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych, odbędzie się w tem 
samem miejscu tegoż dnia o godzinie 11 rano z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) otwarcie po- 
siedzenia, 2) odczytanie protokółu z poprzedniego 
Zebrania, 3) sprawa nabycia udziałów S-ki „Polski 
El kepon Drena 4) sprawozdanie Zarządu, 5) or- 
ganizacja handlu drzewnego, 6) sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej, zatwierdzenie bilansu zamknięcia 
za 1932/33 r. i prz. jęcie budżetu na 1933/34 r.. 7) 
wybory: a) do Rady Nadzorczej, b) do Zarządu, c) 
do Komisji Rewizyjnej, 8) wolne wnioski. 

ega naca 
ta- 


Uwaga: Podług $ 21 E EAE podl 
rozpoznaniu przez Zebranie Ogólne, winny by 
dane Zarządowi, a 
dla przedłożenia Zebraniu Ogólnemu. 

Warszawa, dn. 7 listopada 1933 r. 


rzez tenże Radzie Nadzorczej 


(112) 


i pocałowała w to miejsce na czole, gdzie zsu- 
ngt się bandaż i widać było krwawy ślad. 

Za chwilę stał na ulicy i patrzył w tęperm 
zdumieniu na oddalający się samochód. Raz 
jeszcze mignęła w szybie jej twarz jasna i oczy 
pelne prośby i zniknęła jak sen. 

Wirski szedł ulicą, przystając często przed 
wystawami, oczy jego nie widzialy nic przed 
sobą, a raczej widziały zlewające się z sobą 
kształty różnych przedmiotów. Nie zdawał s0- 
bie dobrze sprawy, gdzie szedł, czuł teraz w . 
glowie i mięśniach calego ciała szalony ból, 
wlókł się więc dalej pojękując zeicha, Nastą- 
piło nerwowe odprężenie i teraz dopiero upa- 
dek z motocykla dawał mu się we znaki. In- 
stynktownie szedł w stronę hotelu, w którym 
zwykle się zatrzymywał i nie zdając sobie wy- 
raźnie sprawy z tego, jak się to stało, zhalazł 
się w zacisznym pokoju hotelowym, gdzie TO- 
zebrano go i natychmiast sprowadzono dok- 
ora, 

; TNO dobrze — mówil Wirski nawpół przy- 
tomnie, leżąc na łóżku — ty będziesz w klasz- 
torze, a ja? Co ja mam zrobić... pomyślałaś?.., 
Więc może ja mam: też wstąpić do klasztoru, 
ha, ha, ha — zaśmiał się jakimś niesamowitym: 
zgrzytem ironji: 

— Wie pan — mówił do lekarza, który zdej- 
mował mu właśnie bandarze — śniło mi się, 
że spotkałem kaszielankę, taką jasnowłosq... 
i nie pamiętam co się z nią stalo.. acha, już 
wiem, wstąpiła do klasztoru, a ja żeby utopić 
swój smutek po jej stracie idę na wojnę, tak 
idę na wojnęt.. Gdzie moja zbroja! Hej, pa- 
holki! Gdzie mój koń siwy?... Prędzej! 

Lekarz z niepokojem śledził chorego. 

— Prawdopodobnie wypadek — rzekł do wła- 
ściciela hotelu — uległ wstrząsowi mózgu, 
stan jest poważny, trzeba odwieźć koniecznie 


do szpitala, 


zk Modaktor ipri Władysław Szydlowski. , 


